
posiedzenie Cena 50 gr o Z-limlach 2LackdnLck

prezydium PAN
WARSZAWA (PAP)
5 bm. .w Warszawie odbyło 

gię posiedzenie prezydium 
polskiej Akademii Nauk. Pod­
czas posiedzenia rozpatrzono 
m. in. projekt ustawy o pra­
cownikach Polskiej Akademii 
Nauk. Po wyczerpującej dys­
kusji projekt tej ustawy prze-
kazano do ostatecznej 
cji.

Prezydium Akademii

redak-

zapo-
znało się również z przedsta­
wionym przez prof. Stanisława 
Leszczyckiego programem dzia 
łainości Komitetu Przestrzen­
nego Zagospodarowania Kraju 
PAN. Program ten przewiduje 
m. in. badania nad przestrzen­
nym rozmieszczeniem przemy­
słu, rejonizacją rolnictwa oraz 
osadnictwem

Prezydium Akademii powo­
łało Komitet Nauk Historycz­
nych PAN pod przewodnic­
twem sekretarza nauk społecz­
nych PAN — prof. Stanisława 
Arnolda.

Delegacja Charkowa 
opuściła Poznań

(Inf. wł.)
W ostatnim dniu swego 

bytu goście radzieccy w 
warzystwie: sekretarzy 
PZPR C. Murawskiego i 
Kończyła oraz sekretarza

po- 
tJ- 

KW 
Cz. 

KM
PZPR — A. Anholzera złoży 
li wieniec u stóp pomnika bo 
h-aterów na cmentarzu pod Cy 
tadelą.

We wtorek po południu de­
legacja z Charkowa zwiedzi­
ła wielkopolskie zagłębie wę­
glowe Konin — Turek, skąd 
przez Warszawę udała się w 
drogę powrotną do kraju.

(JK)
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28 tysięcy tegorocznych maturzystów
wybiera się na studia wyższe

Nowe zasady doboru kandydatów
WARSZAWA (PAP)
Za dwa tygodnie rozpo­

czynają się matury. W bież, 
roku 27.700 abiturientów 
szkół ogólnokształcących i 
średnich szkół zawodowych 
pragnie kontynuować nau­
kę na wyższych uczelniach. 
Poza tym oczywiście zgłosi 
się na studia wyższe wielu 
maturzystów z lat ubie­
głych (ok. 20 tys. osób).

więcej młodzieży zgłosiło się 
na studia wyższe z woj. kato-
wickiego (ponad 3 tys.), m.

O sprawach związanych ze 
zgłoszeniami młodzieży na 
pierwszy rok studiów w roku 
akademickim 1959/60 poinfor­
mowano na konferencji pra­
sowej, która odbyła się 5 bm. 
w Ministerstwie Szkolnictwa 
Wyższego z udziałem wicemi­
nistra O. Achmatowicza. Naj-

Kolarze odpoczywają

kolarze startujący 
Berlin — Praga —

Warszawa odpoczywali w Karl 
Marx-Stadt w dniu dziesiej- 
szyni uczestnicy Wyścigu wy­
ruszają do następnego — V 
etapu, którego trasa prowadzi 
Karl Marx-Stadt do Karlo- 
vych Varów, miasta leżącego 
na terenie Czechosłowacji. Po­
niżej zamieszczamy oficjalne 
wyniki etapu Lipsk — Karl- 
MarxrStadt oraz klasyfikację 
Po czterech etapach.

WYNIKI PÓŁETAPU 
LIPSK — HALLE (40 km)

1) Venturelll (WUochy) 56.33 min., 
Geldermans (Holandia) 57.42 

min.; 3) Schur (NRD) 57.44; 4) Van 
derwecken (Belgia) 58.20; 5) Trape 
(Wiochy) 58.54; 38) GAZDA (Polska) 
1’1.28 godz.; 41) PODOBAS 1.01.32; 
«l FORNALCZYK 1.01.32; 64) GŁO 
waty 1.03.05; 65 pruski 1.03.05;

Czarnecki 1.05.12.
WYNIKI INDYWIDUALNE 

DRUGIEGO PÓŁETAPU 
halle— ;ahl marx-stadt 

(113 km)

Dziś start
do V etapu
33. GAZDA
36.
37.
56.
71.

PODOBAS 
FORNALCZYK 
PRUSKI 
CZARNECKI

4; 41.50
4:48.54
4:48.57
4:50.27
4:52.30
5:41.07

WYNIKI DRUŻYNOWE 
IV ETAPU;

IM. Głowaty

1. Włochy 14:16.31
2. NRD 14:19.26
3. Belgia 14:19.26
4. Holandia 14:21.25
5. ZSRR 14:23.05
6. Dania 14:23.26
7. Bułgaria 14:23.58
8. Rumunia 14:24.07
9. Anglia 14:24.35

10. POLSKA 14:26.41

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA PO 4 ETAPACH
1. Venturelli
2. Vanderwecken
3. Geldermans

5.
6.
7.

20.
31.
36.
60.Bampi (Włochy) 3.46.18; 2) Van 

^rwecken (Belgia) 3.46.53; 3) 63.
enucci (Wiochy); 4) Alexandrow 

' uigaria); 5) Yitetta (Monaco) — 
szyscy w jednakowym czasie

POLACY: na miej-
oti 13 d” ’• sklasyfikowani 

■stali; FORNALCZYK, GAZDA, 
'ĄRNECKI, PODOBAS i PRU- 

z cz;»s"ni 3:47.22; 105) GŁOWA- 
1 — 4:38.02.

97.

Schur 
Zorzi 
Christów 
Eckstein 
GAZDA 
FORNALCZYK 
PODOBAS 
PRUSKI 
CZARNECKI 
GŁOWATY

15:35.38 
15:37.12 
15:37.37 
15:38.09 
15.38.41 
15.39.23

ten sam czas 
15.43.06 
15:47.31 
15:50.00 
16.06.16 
16.11.04 
17.26.57

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 4 ETAPACH:

WYNIKI INDYWIDUALNE 
IV ETAPU:

11 Venturelli 4:4
Geldermans 4:1

3- Schur 4-
■ 'anderwecken 

Tenucci 
Christów

, paulissen

44.34
:45.06
45.13
45.57

1. Włochy
2. NRD
3. Belgia
4. ZSRR
5. Holandia
6. Rumunia
7. Bułgaria
8. Anglia
9. CSR

10. POLSKA

lo.

Gumitrcseu
Zorzi 
Bampi

4:46.21
4:16.37
4:46.42
4:46.42

Na pierwszym

Warszawy (ponad 3 tys.) oraz z 
woj. krakowskiego łącznie z m. 
Krakowem (2.6&0), Najmniej 
zgłoszeń, bo tylko 27,1 proc, o- 
gółu absolwentów szkół śred­
nich zanotowano w woj. po­
znańskim.

W bież, roku przewiduje się 
przyjęcie na I rok studiów o- 
gółem 22.500 kandydatów. A 
oto jak kształtują się zgłosze­
nia młodzieży: na studia wy­
chowania fizycznego przypada 
prawie 2 kandydatów na jedno 
miejsce, zaś na studia uniwer­
syteckie 8.800 kandydatów na 
5.600 miejsc; najmniej nato­
miast młodzieży zgłasza się na 
studia rolne i ekonomiczne.

Jeśli zaś chodzi o inne kie­
runki studiów to poważniejsze 
niedobory zaznaczają się m. 
in. na matematyce, fizyce, gór­
nictwie oraz mechanizacji rol­
nictwa (na 230 miejsc zgłosiło 
się na ten wydział tylko 46 
kandydatów), a także na geo­
dezji, agronomii, melioracji 
wodnej i studiach ekonomicz­
nych (z wyjątkiem handlu za­
granicznego i WSE w Sopocie).

Nadmiar zgłoszeń notuje się 
na takie kierunki, jak biolo­
gia, psychologia, historia sztu­
ki i architektura. Tak np. na 
architekturze na 1 miejsce 
przypada aż 4 kandydatów.

Począwszy od roku bieżącego 
wprowadzane będą stopniowo no­
we zasady doboru kandydatów na 
studia wyższe. Młodzież, która wy- 
każe się roczną pracą zawodową, 
przede wszystkim fizyczną, będzie 
przyjmowana — oczywiście po po­
myślnym zdaniu egzaminu wstęp­
nego — w pierwszej kolejności. 
Nowe zasady wprowadzone zosta­
ną początkowo na architekturze i 
budownictwie. Kandydaci nie przy 
jęci w bież, roku na te kierunki 
studiów będą mieli możność już 
od sierpnia rozpocząć pracę w 
przedsiębiorstwach podległych Mi 
nisterstwu Budownictwa i Przemy 
siu Materiałów Budowlanych. Re­
sort ten przeznaczył ponad 1000 
miejsc dla praktykantów. W ro-

ku przyszłym kandydatów na ar­
chitekturę i budownictwo będzie 
już obowiązywała zasada odbycia 
rocznej pracy fizycznej w budow­
nictwie. Obecnie rozważane są 
możliwości rozszerzenia obowiązku 
stażu produkcyjnego przed wstą­
pieniem na studia wyższe rów­
nież na inne kierunki studiów.

W Domu Dziennikarza w 
Warszawie czynna jest in­
teresująca wystawa o Zie­
miach Zachodnich zorgani­
zowana przez Klub Fotore­
porterów Prasowych przy 
SDP. Na wystawie zgroma­
dzono ponad 120 prac — 18 
autorów. Na zdjęciu: — Wy­
stawę zwiedza wicepremier 
Zenon Nowak.

CAF — fot.. Miedza

Czekamy na korespondencję!
Nagrody pieniężne!

Konkurs majowy „Głosu"
Zapraszamy wszystkich na- niu dobrych stron naszego ży

szych Czytelników bez wzglę-.cia Jak właśnie maj. Wiosna, 
przyroda budzi się do życia,du na wiek, płeć, zawód, 

miejsce pracy i zamieszkania 
do majowego konkursu na

my sami zaś jesteśmy jacyś 
weselsi...

A więc — czekamy na Wa-

Proces architektów

najlepszą 
Poznania i 
nańskiego.

Konkurs 
słem: „CO 
BA?“. Nie

korespondencję z 
województwa poz-

odbywa się pod ha 
NAM SIĘ PODO- 
chodzi tu wcale o

lakierowanie rzeczywistości i 
fałszywy hura-optymizm, wy­
paczający prawdziwy obraz. 
Na pewno jednak — spo­
strzegawczości nam nie brak 
— zauważymy w naszym mie 
ście, dzielnicy, ulicy, we wsi,
miasteczku, czy nawet 
skim sąsiedztwie coś 
go pochwały, coś co 
pokazać chociażby dla 
dowania przez innych.

w bli- 
godne- 
warto 
naśla- 
Chyba

żaden inny miesiąc w toku 
tak nie sprzyja wychwytywa-

sze korespondencje listy!

46:55.19 
46:57.32 
47:00.28 
47:01.17 
47:05.49 
47:08.14 
47:09.08 
47:10.43 
47:15.53 
47:20.37

oszustwo, łapownictwo, 
niedopełnienie obowiązków

(Inf. wł.)
W największej sali Sądu Woje­

wódzkiego w Poznaniu rozpoczął 
się 5 bm. epilog afery ujawnionej 
w Miejskim Zarządzie Architekto­
niczno-Budowlanym. Na ławie o- 
skarżonych zasiadło 12 byłych pra 
cowników MZAB: technik -wydz. 
lokalizacji — M. Koronowski, in­
spektorzy nadzoru — R. Wiśniew
ski, I. Janicki, inż. M. Nowak,

planie: For-
należy k i Podobas jadą w czo­
łowej grupie.

Fot. — CAF

K. Wieloch, inspektor wydz. loka­
lizacji — inż. W. Dudkowiak, we­
ryfikatorzy projektów — inż. Z. 
Bloch i inż. J. Chojnacki, gł. ar­
chitekt miasta — mgr inż. Dietz 
d’Arma, kontroler nadzoru — F. 
Rejman, kier, zespołu inspektorów 
nadzoru — inż. B. Kubicki. Na 
rozprawę nie stawił się osk. Ko- 
tecki. Jego obrońca przedstawił 
zaświadczenie lekarskie i stwier­
dził, że oskarżony jest obłożnie 
chory. Ponieważ z zaświadczenia 
wcale to nie wynikało — Sąd bli­
żej zainteresował się tą sprawą. 
W Wojskowym Szpitalu Rejono­
wym oświadczono, że Kotecki mo­
że brać udział w rozprawie. Sąd 

(Ciąg dalszy na str. 2)

2-milionowy rower
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (PAP)
5 bm. załoga Zjednoczonych Za-

kładów Rowerowych „PAFARO” w 
Bydgoszczy obchodziła piękny ju­
bileusz. Z taśmy montażowej zje- 

I chał 2-milionowy rower.

Poznań produkuje
przyrządy pomiarowe

POZNAN (PAP)
Wiele dewiz kosztował nLŚ 

dotychczas import różnego ro­
dzaju cennych przyrządów po* 
miarowych i wag dźwigowych.

Ostatnio — na podstawie o* 
ryginalnych, własnych rozwią­
zań konstrukcyjnych — pra­
cownicy Instytutu Maszyn Roi 
niczych w Poznaniu wyprodu* 
kowali serię tego typu przy* 
rządów i wag, nie tylko nie u* 
stępujących urządzeniom spro 
wadzanym z zagranicy ale 
wielu wypadkach przewyższa* 
jących je jakością.

?AD

130-Iecie
Biblioteki Raczyńskich

(Inf. wł.)
5 bm. odbyła się w Sali Mar 

murowej Prezydium Rady Na 
rodowej m. Poznania akade­
mia jubileuszowa z okazji 130 
rocznicy założenia Biblioteki 
Raczyńskich.

Licznie przybyłych repre­
zentantów władz, zaproszo­
nych gości i pracowników Bi­
blioteki powitał dyrektor 
Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej — mgr B. Olejniczak.

Po krótkim przemówieniu 
kierownika Wydziału Kultury 
Prezydium RN m. Poznania, 
mgr. Ady Sitkowskiej, która 
— podkreślając wieloletnie za 
sługi Biblioteki-Jubilatki na 
polu upowszechniania kultury, 
złożyła jej dyrekcji i pracow­
nikom serdeczne gratulacje, 
równie szczere życzenia prze­
kazywali i inni mówcy w 
imieniu reprezentowanych 
przez siebie instytucji.

Następnie dyr. Olejniczak 
odczytał, nadesłane na jego 
ręce życzenia jubileuszowe, a

Piszcie do nas dużo, byle wy 
raźnie!

Jednego warunku trzeba 
bezwzględnie dotrzymać: fak­
ty podane w koresponden­
cjach nadsyłanych na kon­
kurs muszą być prawdziwe, w 
przeciwnym bowiem razie 
nie będą przez komisję kwa­
lifikowane.

Termin nadsyłania kore­
spondencji: od dziś do 23 ma 
ja br. włącznie. Materiały za 
kwalifikowane do druku bę­
dą publikowane w „Głosie*, 
a autorzy otrzymają za nie 
honoraria. Prócz honorariów 
za najlepsze korespondencje 
redakcja ufundowała . nagro­
dy w postaci książeczek 
oszczędnościowych PKO z na 
stępującymi wkładami pie­
niężnymi:

I nagroda — 600 złotych
II nagroda — 500

III nagroda — 300
IV nagroda — 200
V nagroda — 100

złotych 
złotych 
złotych 
złotych

oraz 10 dalszych nagród książ 
kowych.

Korespondencje, podpisane 
imieniem i nazwiskiem z po 
daniem miejsca zamieszka­
nia, należy przesyłać pod adre 
sem: Redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego" Poznań ul. 
Grunwaldzka 19 pokój 73 II p. 
(na kopercie prosimy napisać: 
„Konkurs majowy").

Konferencja
w Białym Domu

Na konferencji prasowej, która 
odbyła się we wtorek w Białym 
Domu, prezydent USA oświadczył, 
że — jego zdaniem — jeśli konferen. 
cja ministrów spraw zagranicznych 
w Genewie zwiększy nadzieje na 
złagodzenie napięcia międzynaro­
dowego, dalszym jej ciągiem bę­
dzie konferencja na najwyższym 
szczeblu. Szef rządu USA uchylił 
się od odpowiedzi, co sądzi o ewen 
tualnych rezultatach genewskich 
obrad ministrów spraw zagranicz­
nych.

Nota ZSRR do Japonii
Jak podaje agencja TASS, W 

nocie rządu radzieckiego, prze­
kazanej 4 bm. przez ambasadę 
ZSRR w Tokio japońskiemu mini­
sterstwu spraw zagranicznych, 
rząd ZSRR ostrzega przed poważ­
nymi skutkami, jakimi grożą na­
rodowi japońskiemu kroki zmie­
rzające do wciągnięcia Japonii do 
przygotowań do wojny atomowej.

Zjazd b. więźniów 
obozu w Gusen

W Poznaniu rozpoczął się 5 bm* 
krajowy zjazd koleżeński b. więź­
niów obozu koncentracyjnego Gu­
sen, zorganizowany z okazji 14 rocz 
nicy oswobodzenia więźniów tej 
znanej w Europie kaźni hitlerow­
skiej.

długoletnia, 
pracownica

odpowiedzialna
Biblioteki dr

Rymarkiewicz, wygłosiła bar­
dzo ciekawy referat, omawia­
jący dzieje założenia i działal­
ność tej placówki aż po dzień 
dzisiejszy.

Po referacie, kilkunastu naj 
bardziej zasłużonym pracow­
nikom wręczono nagrody pie­
niężne, przyznane im przez 
Ministra Kultury i Sztuki o- 
raz przez dyrekcję Biblioteki, 
a także dyplomy uznania i wie 
le pięknych kwiatów.

Po zakończeniu akademii,, zebra­
ni udali się na zwiedzanie wysta­
wy pt.: „Historia Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej im. E. Raczyń­
skiego 1829—1959”, zorganizowanej 
z okazji jubileuszu w gmachu Bi-
blioteki Raczyńskich. (hs)

Losowanie kalendarzy 
„Przyjaciel Żołnierza" 

(Inf. wł.)
W dniu 5 maja br. odbyło się W

Garnizonowym Klubie Oficerskim 
w Poznaniu publiczne losowanie 
kalendarzy „Przyjaciel Zołrfierza” 
na rok 1959 zaopatrzonych w ku­
pony premiowe. Główną nagrodę 
— samochód osobowy „Spartak” 
wylosował nr 214 000.

Dalsze czołowe nagrody wyloso­
wały następujące numery:

Powrót
min. Trampczyńskiego
5 bm. powrócił do Warszawy p<» 

kilkunastodniowym pobycie z* 
granicą minister handlu zagranicz­
nego prof. dr Witold Trąmpczyński. 
Bawił on z 10-dniową wizyta ofi­
cjalną w Indiach, zatrzymując się 
w drodze w Wiedniu i Mediolanie, 
gdzie odbywają się obecnie mię­
dzynarodowe targi z udziałem 
Polski.

149 152
WFM, 1 
kord”, 
216 528 -

251 662
152 938

119 918 
— radio

pralka elektr.

— motocykle 
telewizor „Re-

— radio „Stolica 
„Juwel”, 215 608 
Alba”, 098 990

namiot 4-osobowy; 009 582 — rower 
damski ,,Diana”, 078 582 — kajak 2- 
osobowy, 103 308 — futro damskie 
200 061 -----zegarek „Smart”, 213 181 
— zegarek „Lurfesco”.

Tabele wszystkich wygranych bę­
dą niebawem do nabycia w pla­
cówkach LPŻ oraz w Poznaniu, 
w „Elpeżetoweu”, ul. 27 Grudnia 
6.

Nagrody odbierać można od 11 
maja br. ( (aw)

Margot Fonteyn 
wystąpi w Warszawie

WARSZAWA 'PAP)
Wydarzeniem w naszym świecie 

artystycznym będzie niewątpliwie 
przyjazd do Polski światowej sła­
wy tancerki angielskiej Margot 
Fonteyn. Znakomita artystka, któ­
ra przybędzie do Polski w poło­
wic maja br. wraz ze swym partne 
rem Michaelem Somes, wystąpi 
dwukrotnie w Warszawie 19 1 20 
maja br.

Ponad 5,5 min. zł 
na „Szkoły Tysiąclecia"

WARSZAWA (PAP)
Według niepełnych jeszcze 

meldunków, jakie otrzymał 
Krajowy Komitet Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół w cza 
sie kwesty ulicznej zorganizo­
wanej w dniach 1 i 3 maja na 
terenie całego kraju, zebrano 
na budowę szkół łącznie 5.630 
tys. zł.

Pierwsze miejsce pod wzglę­
dem ofiarności społeczeństwa 
zajmuje woj. katowickie, gdzie 
w ciągu obu dni zebrano 1.172 
tys. zł. Na drugim miejscu 
znajduje się woj. warszawskie, 
gdzie kwesta uliczna przynio­
sła 820 tys. zł (w Warszawie 
zebrano 570 tys.), następnie 
woj. wrocławskie 490 tys., woj. 
łódzkie 442 tys. i woj. POZ­
NAŃSKIE — 407 tys.



Zaostrza się kryzys
wionie Europejskiej Wspólnoty Wa i Stali

PARYŻ (PAP)
Wznowione w Luksemburgu po kilkutygodniowej 

przerwie obrady wysokiej władzy Europejskiej Wspól­
noty Węgla i Stali, poświęcone uzgodnieniu posunięć 
antykryzysowych w związku z nadmierną podażą węgla 
na rynku europejskim, ponownie utknęły na martwym 
punkcie. Jedną z istotnych przyczyn trudności w osiąg­
nięciu porozumienia co do tych posunięć jest stanowisko 
delegacji Niemiec Zachodnich.

Uznaje ona jednak samą za­
sadę nadzwyczajnych posu­
nięć w związku z nadmierną 
podażą węgla.

W kołach wspólnoty panu­
je opinia, iż obecna dyskusja 
wykazała dalsze zaostrzenie 
się rozbieżności między człon­
kami EWWiS. „Jest to, być 
może, najpoważniejszy kry­
zys, jaki przeżywała ta orga­
nizacja w ciągu 8 lat swego

Amerykańskie rakiety
„Mike“ dla Danii

Wysunięty przez 
władzę Wspólnoty

wysoką 
projekt

istnienia 
Reutera.

pisze Agencja

NOWY JORK (PAP)
Po Włoszech i Norwegii, Da 

nia jako trzeci kraj należący 
do Paktu Atlantyckiego otrzy­
ma jeszcze w tym tygodniu ze 
Stanów Zjednoczonych rakie­
ty typu „Nike”. Amerykań­
skie ministerstwo obrony po­
dało w poniedziałek wieczo­
rem do wiadomości, że obok 
rakiet typu „Nike-Ajax” i 
„Nike-Herkules”, USA dostar 
czą Danii również sprzętu ra­
darowego i wyrzutni rakieto­
wych. Dania otrzyma rakiety 
w ramach tak zwanego pro­
gramu pomocy wojskowej.

Obok Włoch, Norwegii i 
Danii do końca bież, roku ra­
kiety „Nike” otrzyma sześć 
dalszych państw należących 
do NATO, a mianowicie — 
Turcja, Grecja, Holandia, Re­
publika Federalna, Francja i 
Belgia.

podjęcia nadzwyczajnych śród 
ków mających zahamować dal 
szy wzrost podaży węgla prze 
widuje zawarcie między sze­
ścioma krajami EWWiS poro­
zumienia dotyczącego ograni­
czenia poziomu wydobycia 
węgla w każdym z tych kra­
jów, ograniczenia importu z 
krajów trzecich oraz ustale­
nia sankcji na wypadek naru­
szenia określonych limitów 
wydobycia i importu przez 
któregoś z członków wspól­
noty.

Przedstawiciele Niemiec Za 
chodnich zajęli jednak nie­
przejednane stanowisko, od­
rzucając wszelkie sugestie na 
temat ograniczeń, które obej­
mowałyby wspólnotę jako ca­
łość. Stwierdzają oni, że wo­
bec tego, iż chroniczny kry­
zys występuje jedynie w go­
spodarce węglowej w Belgii, 
nie ma powodu, by wprowa­
dzać ograniczenia we wszyst­
kich pozostałych krajach 
EWWiS. Również delegacja 
francuska uznała plan przed­
stawiony przez wysoką wła­
dzę za zbyt rygorystyczny.

Niemcy Zachodnie w całej 
rozciągłości podtrzymały swe 
negatywne stanowisko wobec 
planowanych posunięt anty- 
kryzysowych również na po-
siedzeniu Rady 
Wspólnoty Węgla i 
ra zebrała się we 
Luksemburgu.

Komentatorzy

Ministrów 
Stali, któ- 
wtorek w

zachodni
przypuszczają, że obecne obra 
dy organów wspólnoty, podob 
nie jak dyskusja, która to­
czyła się w marcu bież, roku, 
nie przyniosą ostatecznego po 
rozumienia w sprawie środ­
ków, które należałoby podjąć 
celem zahamowania niebez­
piecznego wzrostu zapasów 
węgla na hałdach.

Zapasy te 
końcu lutego 
w 6 krajach 
milionów ton 
o przeseło 19

wynosiły 
bieżącego 
wspólnoty 
węgla, to
milionów

więcej, aniżeli w końcu 
roku.

Selwyn Lloyd
o społkaniu
Wschód

Proces architektów
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

zarządził więc doprowadzenie o- 
skarżonego przez MO.

Zarzuty, jakie Prokurator Woje­
wódzki wysuwa pod adresem o- 
skarżonych, można podzielić na 
4 grupy.

1. Kilku pracowników MZA-B — 
czytamy w akcie oskarżenia — w 
związku z wykonywaniem projek­
tów domków jednorodzinnych, do­
starczało zleceniodawcom zamiast 
oryginalnych projektów — kopie, 
odbitki wzgl. koncepcje uprzednio 
wykonanych już projektów, po­
bierając wynagrodzenie odpowia­
dające wartości oryginalnych 
prac.

2. Pracownicy działu nadzoru, 
których obowiązkiem było nadzo­
rowanie budów i dopilnowanie, by 
każda została objęta nadzorem, 
tolerowali częste prowadzenie ro­
bót bez nadzoru technicznego, sa­
mi zaś przy wykonywaniu nadzo­
ru państwowego — w związku ze 
swoimi radami — pobierali nie­
należne im kwoty. Ponadto wy-
łudzano pieniądze
sprawowany 
Rzekomo —

nadzór
za rzekomo 

techniczny.
bo „nadzór” ten po-

legał na obejrzeniu budowy 1 u- 
dzielenlu zdawkowych rad.

3. Kilku oskarżonym zarzuca się 
łapownictwo.

4. Ostatnią grupę przestępstw 
stanowi niedopełnienie obowiąz­
ków służbowych, o co prokurator 
oskarża na przykład b. gł. archi­
tekta miasta.

Jako pierwszy, składał 5 bm. 
wyjaśnienia osk. Koronowski. Jest 
on oskarżony o to, że w związku 
z wykonywaniem projektów, na 
co nie posiadał żadnych upraw­
nień, wyłudził od 36 osób ponad 
28 tys. zł (za kopie kazał sobie 
płacić, jak za oryginalne projek­
ty). Drugi zarzut: od 11 petentów 
MZA-B, którzy powierzyli mu 
sprawowanie nadzoru nad budo­
wami, pobrał szereg różnych 
kwot (od 500—1000 zł) chociaż nad-

zoru nie wykonywał. Koronowski 
nie przyznał się do winy. Stwier­
dził, że działał legalnie. Pieniędzy 
hie wyłudzał, lecz brał za wykona 
ne prace, przy czym wysokość o- 
płat uzgadniał z klientami. Z dal­
szych wyjaśnień oskarżonego wy­
nikało jednak, że prawie tyle sa­
mo żądał za oryginalne projekty 
ile za... kopie i odbitki.

Przewód n. Sądu: Czy to 
uczciwe wyceniać kopię, a więc 
przerysowany projekt (wymagają­
cy małego nakładu pracy) na rów­
ni z oryginalnym, który trzeba o- 
pracowywać bez porównania dłu­
żej?

Oskarżony: To była rekom­
pensata za oryginalny projekt, 
który robiłem za bezcen...

Koronowski przyznał, że do wy­
konywania projektów nie posiadał 
odpowiednich uprawnień, określa­
nych przepisami prawa budowlane 
go (oskarżony ukończył jedynie 
szkołę podstawową i jedną klasę 
gimnazjum). Na swoje usprawie­
dliwienie dodał, że na prace tego 
rodzaju zawsze udzielał mu zezwo­
lenia osk. Dietz. Z wyjaśnień o- 
skarżonego wynikało również, że 
w MZA-B klienci nie mogli na­
bywać typowych projektów (cena 
ok. 100 zł) i chcąc nie chcąc kupo­
wali odbitki i kopie, których cena 
nieraz przekraczała 1000 zł. Typo­
we projekty pokazały się dopiero 
w okresie wizyty ekipy NIK-u.

(ak)

na swcKiw

o

Nowa metoda
wykrywania
prób jądrowych?

TOKIO (PAP)
Dr Hiroszi Maeda z uniwersy­

tetu w Tokio oświadczył we wto­
rek, iż wynalazł nowy sposób 
wykrywania prób z bronią jądro­
wą.

Nowa metoda polega na reje­
strowaniu i zestawianiu zmian w 
natężeniu pola magnetycznego w 
atmosferze ziemskiej.

Maeda powiedział, że przepro­
wadzone przezeń badania zapisów 
z kilkudziesięciu stacji pozwoliły 
mu wykryć amerykańskie próby 
jądrowe przeprowadzone pierw­
szego i dwunastego sierpnia uh. 
roku na Pacyfiku, w pobliżu wy­
spy Johnstona na pewnej wyso­
kości nad ziemią.

Inny uczony japoński, Josziakt 
Nakada oświadczył, że jeśliby w 
akcji mierzenia zmian pola ma­
gnetycznego brały udział stacje w 
różnych częściach świata, nowa 
metoda pozwoliłaby określać tak­
że miejsce wybuchu nuklearnego.

Nowy typ maszyny do pisania „Wpina

POLSCY

Fot. — GAF

minister 
Tsu-kang.

PREMIER CZOU EN-LAf 
PRZYJĄf CZŁONKÓW 
DELEGACJI POLSKIEJ

ARTYŚCI ESTRADOWI 
W MOSKWIE e

STRAJK KOLEJARZY 
FRANCUSKICH

łączności ChRL Wang

Premier Czou En-lai przyjął we 
wtorek delegację polskiego Mini­
sterstwa Łączności z ministrem 
Zygmuntem Moskwą na czele. W 
czasie rozmowy obecny był wice-

HAMMARSKJOELD W SZWECJI
Sekretarz generalny ONZ Dag 

Hammarskjoeld. przybył we wto­
rek na jednodniowy pobyt do 
Szwecji, by przeprowadzić rozmo­
wy z premierem Erląnderem i mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Undenem.

W Moskiewskim Teatrze Estrady 
rozpoczęły się 5 bm. występy arty­
stów polskich. W programie „Po­
zdrowienie z Warszawy” biotą u- 
dział orkiestra Skowrońskiego, so­
liści Zylska i Kurtycz, iluzjonista 
Nemo i inni.

O 12 w nocy z wtorku na środę 
rozpoczął się we Francji 24-go- 
dzinny strajk kolejarzy, proklamo­
wany przez CGT i autonomiczne 
związki zawodowe. Strajkujący żą­
dają podwyżki płac i poprawy wa­
runków pracy.

Labour Parły 
protestuje w sprawie 
propagandy 
neohitlerowców

Dzięki wprowadzonemu u. 
sprawnieniu S. Gastomayera 
— maszynistka, pisząc ostatnią 
literę wyrazu, automatycznie 
uruchamia jednocześnie dźwig­
nię odstępów. Oszczędza się w 
ten sposób dużo czasu. Maszy­
na ta wystawiona zostanie na 
targach przemysłowych w Han 
no werze.

roku 
26,6 
jest 
ton

1957

Zachód
LONDYN (PAP)
Brytyjski minister spraw za 

granicznych, Selwyn Lloyd, o- 
świadczył w poniedziałek wie­
czorem w Londynie, że ma na­
dzieję, iż na spotkaniu Wschód 
—Zachód rozpoczynającym się 
w Genewie 11 maja zostanie 
dokonany pewien postęp na 
drodze do rozwiązania proble­
mu niemieckiego.

Lloyd, który wystąpił w pro 
gramie telewizyjnym „prawo 
do odpowiedzi”, oznajmił, iż 
„rozwiązaniem sprawy Berli­
na byłoby zjednoczenie Nie­
miec”.

Minister potwierdził, że Za­
chód nadal chce zapewnić 
„wolność” ludności Berlina 
zachodniego.

Jest jedno pragnienie — do­
dał w zakończeniu minister — 
które żywią wspólnie miesz­
kańcy naszego kraju i ludność 
Związku Radzieckiego: prag­
nienie uniknięcia wojny świa­
towej.

Lloyd oświadczył, że spodzie 
wa się, iż po obradach mini-
strów spraw zagranicznych

AMERYKAŃSCY WETERANI 
W STALINGRADZIE

We wtorek przybyła do Stalin­
gradu grupa amerykańskich wete­
ranów drugiej wojny światowej; 
na lotnisku powitali ich bohatero­
wie bitwy pod Stalingradem, u- 
czestnicy spotkania nad Łabą w 
roku 1945.

TRZĘSIENIE ZIEMI
We wtorek między 6 a 7.30 rano 

dało się odczuć w Ameryce Po­
łudniowej gwałtowne trzęsienie 
ziemi, którego epicentrum znajdo­
wało się na północ od Chile.

LONDYN (ZAP)
W kilka dni po interpelacji 

złożonej przez posła SPD do 
Bundestagu Ritzla w sprawie 
importowanych z USA i roz­
prowadzanych w NRF płyt gra 
mofonowych z przemówienia­
mi Hitlera, Goeringa, Goeb­
belsa i innych nazistowskich 
przywódców oraz z marszami 
byłych SS i SA, posłowie La- 
bour Party energicznie zapro­
testowali w brytyjskiej izbie 
gmin przeciwko tym „transak­
cjom”.

Posłowie zażądali, by rząd 
brytyjski poczynił odpowied­
nie kroki w Waszyngtonie 
zmierzające do wydania zaka­
zu eksportu tych płyt.

Sprawa granicy Odra-Nysa 
w izbie Ludów

STRAUSS WICEKANCLERZEM 
NRF?

Zachodnloberliński „Telegraph” 
pisze o możliwości powoła­
nia bońskiego ministra obro­
ny — Straussa, na stanowisko wi­
cekanclerza NRF, gdyby minister 
gospodarki i obecny wicekanclerz 
— Erhard, został kanclerzem w 
miejsce Adenauera.

W GENEWIE UZGODNIONO 
13 ARTYKUŁ

Genewska konferencja w spra­
wie zakazu doświadczeń z bronią 
nuklearną przyjęła na swym 85 
posiedzeniu projekt 13 artykułu 
układu. Tekst tego projektu zło­
żony został przez dwie delegacje 
— radziecką i angielską.

dojdzie do spotkania szefów 
rządów. Minister wypowie­
dział się za organizowaniem 
w przyszłości dalszych takich 
spotkań; ich zadaniem byłoby 
osiągnięcie porozumień o szer- I 
szym zakresie. ‘

ychodzi sobie w Koburgu (NRF) mie- 
’ sięcznik NATION EUROPA. Nawet ład­

nie wychodzi — korzystny format, niezły 
papier, miła okładka... Wtajemniczeni twier­
dzą, iż jest to organ krypto-SS-owski . Toteż 
kiedy redakcja zapowiedziała w swym planie 
pracy temat kwietniowego numeru -----  „Po.
len”, oczekiwaliśmy
SS-owska elita

z niecierpliwością co
intelektualna — bo tak to

chyba trzeba określić, zważywszy naukowo, 
kulturalne ambicje miesięcznika — będzie
miała do * ”
resujący 
zawiedli, 
wiedzieć,

powiedzenia na ten poniekąd inte- 
nas temat. Doczekaliśmy się 1 nie 
Nawet więcej — można śmiało po-

. że „polski”, a mówiąc ściślej pola­
kożerczy qumer „Nation Europa” prze­
szedł wszelkie oczekiwania.

Z przysłowiową dokładnością panowie z 
„N. E.” dowodzą — między innymi oczywi­
ście — że np. pruska polityka w Poznań- 
skiem była w istocie samoobroną przed za­
machami polskiej irrendenty, że nigdy nie 
było żadnych agresji feudałów niemieckich 
na ziemie polskie, lecz błogosławione przez 
świat i naród polski „wpływy’’ niemieckie, 
że istotą dziejów Polski był imperializm 1 
gnębienie obcych narodowości, Niemców w 
szczególności, że powstanie państwa polskie­
go w 1918 roku było jakąś pomyłką dziejów, 
wywołaną przez intrygi koalicji i knowania 
szczupłej grupki polskich politykierów, bo 
naród polski garnał się w gruncie rzeczy pod 
opiekuńcze skrzydła Rzeszy.

Temu ostatniemu zagadnieniu, które prze­
wija się zresztą przez większość pozycji, po­
święcony jest nawet osobny artykuł, które­
go tytuł — by nic ze swej wymowy nie 
utracił — przytaczamy w oryginale: „Eine

Wyrok
na byłych członków KPD

DORTMUND (ZAP)
Sąd Krajowy w Dortmun­

dzie wydał wyrok na jedena­
stu byłych członków Partii Ko 
munistycznej Niemiec (KPD) 
skazując ich na kary więzienia, 
przy czym część z nich sądzo­
na była za działalność z okre­
su legalnego istnienia partii. 
W sentencji wyroku uznano 
oskarżonych za przywódców 
tajnego związku. Wyrok oparto 
na anonimowych doniesieniach 
policji politycznej.

LONDYN (PAP)
W czasie poniedziałkowej 

debaty w Izbie Lordów rzecz­
nik grupy labourzystowskiej, 
lord Henderson wystąpił z a- 
pelem pod adresem rządu boń 
skiego, by zobowiązał się do 
niewystępowania przeciwko 
granicy »a Odrze i Nysie. 
Lord Henderson stwierdził, że 
wielu sąsiadów Niemiec oba­
wia się, że w przyszłości Niem 
cy ponownie sprowokują nie­
pokoje w Europie. Mówca 
wskazał, że gen. de Gaulle 
jest jedynym spośród przy­
wódców Zachodu, który wy­
powiedział się za zjednocze­
niem Niemiec pod warunkiem, 
że obecne granice Niemiec nie 
ulegną zmianie. NRF — zda­
niem Hendersona — mogłaby 
przyczynić się do zmniejsze­
nia napięcia międzynarodo­
wego, oświadczając, że w trak 
tacie pokojowym gotowa jest 
dać tego rodzaju zobowiąza­
nie. Henderson wyraził na­
dzieję, że rząd brytyjski wy­
raził swe poparcie dla tezy de 
Gaulle’a.

Fryzjerzy kubańscy

DO NABYCIA

W KIOSKACH „RUCHU"

CENA 2 ZŁOTE

Czytajcie)
Sensacyjne pamiętniki CASANOW 
największego AWANTURNIKA 
wszystkich czasów!

zacieraj ręce...
NOWY JORK (PAP).
Powstańcy Fidel Castro wkrótce, 

już zmuszeni będą do zgolenia 
bród i ostrzyżenia włosów. Do­
wódca jednego z oddziałów po­
wstańczych wydał rozkaz swoim 
1100 podwładnym, aby niezwłocz­
nie udali się do fryzjerów.

Ten rozkaz wojskowy spowodo­
wał niezwykłą radość wśród fry­
zjerów kubańskich, którzy od 
dawna narzekali na zastój w in­
teresie.

o nas... Europejczycy
„Już 5. 11. 1916 Wilhelm II 1 cesarz Franci­

szek Józef... -----  powołali do życia państwo
polskie w formie konstytucyjnej monarchii 
z demokratycznym parlamentem”. Zdaniem 
prof. Thomsa takie państwo pod opieką Ber­
lina byłoby jedynie słuszną realizacją — cy­
tujemy! Cytujemyl

— „Historycznych praw narodu pol­
skiego do niepodległego państwa”, których 
„nikt nie może zakwestionować”. Rozwiąza­
niem — dodajmy — cieszącym się poparciem 
Polaków. Aby bowiem rzadko spotykaną 
obłudę ukoronować fałszem prof. Thoms 
pisze:

„W czasie wojny naród polski zajął... w 
swej większości stanowisko proniemieckie. 
Pierwsze powstanie przeciw niemieckiemu 
zarządowi (wychodzi na to, że niepodległe 
państwo było „pod zarządem”, ale już 
mniejsza z tym — R. D.), miało miejsce 
4. 1. 1919 w Polsce południowej (?!). Na Po- 
>iorzu (Westpreussen) i Śląsku do tego cza­
su nie było nawet jakichkolwiek prób bun-

O tym, że przed tajemniczym powstaniem 
4. 1. 1919 r. w niemniej tajemniczej .„Siidpo- 
łen” było jakieś tam Powstanie wielkopol­
skie, prof. Thoms pamiętać nie raczy. A mo­
że zresz pamięta, tylko zręcznie przenosi 
owo „Polizeipriisidium”, pod którym padł 
Ratajczak... gdzieś na Podkarpacie. Wszystko 
jest w tym wypadku możliwe!

Jeszcze więcej podobnych kwiatków znaj­
dzie się w artvkule ,.Czy chcemy zapomnieć 
Westpreussen?” podpisanym przez niejakiego 
Joachima Gildona. Mniejsza nawet o twier­
dzenia. według których Hitler nie chciał nic 
więcej, jak „tylko zwrotu Gdańska i zezwo-

X problematische Staatsgrundung” (dosł. pro- Dnia na budowę eksterytorialnej autostra- 
2 klimatyczne założenie państwa). Autor — dy”, zaś „odpowiedzią... na jego wysiłki — by- 
• prof. dr Ralf Thoms — uważa, że jedynymi ła druga wojna światowa”, rozpętana przez 
♦ prawdziwymi orędownikami polskiej niepo- polskich awanturników z poparciem mo- 
♦ dległości były mocarstwa centralne. carstw zachodnich. Czytelnik przeciera oczy

dopiero, gdy w historycznej części rozważań 
dowiaduje się, że Prusy Królewskie od po­
koju toruńskiego w 1466 r. były państwem 
niepodległym. Dopiero w 1569 r...

o

o
„... zgromadzony w Lublinie sejm polski 

ogłosił niepodległość Westpreussen za zakoń- 'l
czoną” — peroruje autor.

Okazuje się więc, że mieliśmy w sąsiedz­
twie przez ładnych 100 lat jakieś niepodległe 
niemieckie księstwo — może nawet króle­
stwo? — i chyba tylko zmowa międzynaro­
dowej mafii germanożerców sprawia, iż nie 
figuruje ono w żadnych atlasach historycz­
nych świata (niemieckich----- także nie!).

Może nie warto byłoby poświęcać tyle miej­
sca wynurzeniom naukowo utytułowanych 
autorów 4“ ostatecznie znalazłyby się w 
NRF Jeszcze „lepsze” wydawnictwa — gdy­
by nie podtytuł, jakim legitymuje się pismo: 
„Miesięcznik w służbie odnowienia europej­
skiego”. Przemycanie hitlerowskich haseł pod 
popularnym na Za< bodzie szyldem „europeiz 
mu” i ambicje docierania do czytelników we 
wszystkich krajach zachodnio-europejskich 
każą nam na owe curiosum patrzeć z pew­
ną uwagą. Inna rzecz, że wątpliwym jest, by 
„polski” numer „Natiop Europa” mógł u za­
granicznego czytelnika wywołać odpowied­
nie wrażenie. Dbali zazwyczaj o frazeologię 
redaktorzy „N. E.” tym razem wpadli w furię. 
W calył.i numerze są dwa albo trzy frazesy,
poza tym — nacjonalizm tak cyniczny, że na­
wet słabo zorientowany w sprawach polsko 
niemieckich czytelnik zorientuje się w jed 
nym. Mianowicie, że „odnowa europejska’’ 
jaką propagują autorzy zachodnioniemi«*ckie.
go miesięcznika różni się od n 
„noyuej Europy” jedynie brakiem 
styki na lakierowanej okładce.

♦
O

O

o

oniemiecKie- x 
azistowskiej 
znaku swa- ,,

Po staremu
sama jest treść i łudząco podobna jes» na­

wet terminologia.
Ryszard DRECKI 

(ZAP) O

Szujajcarzg 
mają tajną broń?

GENEWA (PAP)
Szwajcarskie dzienniki ,.$a 

zette de Lausanne” i 
Ouvriere” doniosły, iż w tycn 
dniach w obecności przedsta­
wicieli NATO w Szwajcarii 
demonstrowano „nową szwaj' 
carską tajną broń”. Te same 
źródła informują, iż przedsta­
wicielom NATO przekazano 
dane taktyczno-techniczne d 
tyczące tej broni.

Obecność przedstawicieli 
NATO na pokazie „tajnej bro­
ni” potwierdził szef departa­
mentu wojskowego w odpo­
wiedzi na interpelacje depu­
towanego Szwajcarskiej Fa\ 
tii Pracy w radzie narodowej-

Dymisja generałów
włoskich

Tygodnik „Vie Nuove” a°°® ’ 
że na tle rozmieszczenia we W 
szech amerykańskich baz ral<’e|Ce 
wych powstały poważne różn 
zdań pomiędzy korpusem °fic® 
skim a politycznym kierown 
twem Włoch. Szef sztabu genera 
nego sił zbrojnych gen. Mancin3 
i szef sztabu generalnego sił >4 
wych gen. Luzzi 'otrzymali dyn* 
sję, gdyż ich zdania w 
organizacji i uzbrojenia włosa 
armii nie odpowiadały pogląd®
amerykańskich generałów. . 

Wymienieni generałowie oświ 
do NATO »« 

rozlokowani
czyli, że należenie 
pociąga za sobą 
baz rakietowych i
które propozycji 
nie przyjęły, (fh)

są państwa- 
amerykańskiej



Elektryfikacja linii kolejowej Kraków-Katowice Nauka Ziem Zachodnich
imponuje dynamiką

Z sali sądowej

Praca uboczna?
Drugi dzień procesu 12 b. 

cewników MZA-B wypełniły 
jaśnienia kilku oskarżonych.

pra- 
wy- 
Sły-

szeliśmy znowu kategoryczne 
twierdzenie: „nie przyznaję się do 
winy”, po czym z reguły następo­
wała relacja nie podważająca fak 
tów, podanych w akcie oskarże­
nia. Rzecz jednak w tym, że pro­
kurator dopatruje się w tej dzia­
łalności cech przestępstwa, oskar­
żeni zaś legalnej pracy ubocznej. 
Dylemat ten rozstrzygnie sąd. — 
Osk. H. Koronowski w dalszym 
ciągu swej relacji przyznał, że w 
okresie, kiedy osk. Dietz nie udzie 
lał hojną ręką zezwoleń na pry­
watne wykonywanie projektów, 
prace oskarżonego podpisywali in­
ni inżynierowie. Koronowski, po­
noć, sprawował także nadzór tech 
niczny. Nie miał do tego upraw­
nień, więc deklaracje podpisywał 
za niego... inż. Polny, uprawnio­
ny do wykonywania tego rodzaju 
prac.

Przewodniczący sądu: Czy oskar 
żony mu za to płacił?

Oskarżony: To było tylko sym­
boliczne wynagrodzenie — 190 zł 
°d jednego nadzoru...

Z wyjaśnień osk. Błocha (który 
stoi pod podobnymi zarzutami, jak 
Koronowski, wynikało, że jego pro 
jekty weryfikował kolega — inż. 
Chojnacki. Prace Chojnackiego 
sprawdzał zaś... Błoch. Z ciekaw­
szych stwierdzeń tego oskarżone- 
So notujemy jeszcze dwa: wyko- 
nanie kopii wymaga prawie tyle 
samo czasu, ile trzeba na opraco- 
"'anie oryginalnego projektu; mo 
Eto się zdarzyć, że prowadziłem 
Nadzór techniczny, nie sk'adając 
uprzednio deklaracji — po prostu 
ZaPomniałem.

Osk. Wiśniewskiemu zarzuca się, 
e w związku z wykonywaniem 

^a zoru z ramienia władzy bu- 
owianej nad budowami domów, 
^ądał 1 przyjął 7 łapówek. Wi- 
>ewski stwierdził, że pieniądze 

ho^^1’ ?ecz n*e w związku z czyn 
sciami służbowymi; ponoć za 

$Orady techniczne.

°sk. Janicki (zarzuty — jak wy- 

zaprzeczając temu, jakoby 
^^yjął łapówki, oświadczył, że 

Pieniądze za wyszukanie dla 
$ *entów kierowników robót. De- 

aracje podpisali inżynierowie.

Przewodniczący sądu: Na pod- 
awie deklaracji, formalnie przy- 

°ni odpowiedzialność za nad- 
r techniczny, oskarżony, biorąc 

^eniądze, również przyjął na sie- 
ln* obowiązki, przy czym, będąc

Pektorem nadzoru z ramienia 
u — sam siebie nadzorował.

Zy to w porządku?

Podoi31^011^ °dpowiada ten, kto 
ko deklarację, ja byłem tyl 

p°mocnikiem.

S^^u: znaczy, że in-
0|j rowie przyjmowali na siebie 
hj edzialność, a oskarżony 
rac p'en*4dze? Odpowiedź była

Zej wymijająca... (ak)
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10 maja br. ruszą pociągi 
elektryczne na linii'Kraków — 
Katowice (przez Szczakową). 
Oddanie tej linii znacznie skró 
ci podróż z Krakowa do Ka­
towic. Osobowe pociągi będą 
mogły rozwijać tu szybkość do 
100 km na godzinę. Na zdję­
ciu: Podstacja elektrotrakcji 
w Szczakowej. Monter Mań­
kowski przeprowadza ostatnie 
próby napięciowe w zespole 
prostowników.

CAF — fot. Wawrzynkiewicz

Kraków pod rządami studentów
Kraków obchodzi wielkie 

święto studenckiej kultury. 
7 maja br. rozpoczyna się tu 
ogólnopolski Festiwal Kul­
turalny Studentów, który 
trwać będzie cztery dni. W 
tym czasie stare ulice i pla­
ce podwawelskiego grodu za­
mienią się w miejsce żakow­
skich igraszek. Z jadą tu naj­
lepsze zespoły artystyczne ze 
wszystkich środowisk akade­
mickich. Uczestnicy Festiwa­
lu będą mieli więc okazję zo­
baczyć i usłyszeć m. in. zna­
ny kabaret „Stodoła", Stu­
dencki Teatr Satyryczny i Ze 
spół Jazzowy Krotochwila z 
Warszawy; kabarety „Bim- 
Bom" i ,,To-tu‘‘ z Gdańska; 
STS „Pstrąg" z Łodzi; Teatr 
,,38” i zespół jazzowy College 
Dixieland Band z Krakowa. 
Poznań reprezentować będzie 
na Festiwalu 7 zespołów i 2 
solistów. W grupie poznań­
skiej znajdą się m. in. Chór 
Politechniki Poznańskiej, Te­
atr Trójkątnej Sceny i zespół 
jazzowy J. Miliana.

Organizatorzy (Zrzeszenie 
Studentów Polskich) nadali 
Festiwalowi bardzo atrakcyj­
ny charakter. Do jego progra­
mu włączone zostały dorocz­
ne krakowskie Iuvenalia. Nie 
które punkty Iuvenaliów od­
będą się w tym roku w kon­
kurencji ogólnopolskiej 
np. wybory królowej, 

jaK 
które 

połączono z imprezą Jazz 
jamboree. Jednym z ciekaw-
szych punktów krakowskich 
Iuvenaliów będzie też ory­
ginalny konkurs malowania 
na murze. Poza tym w czasie 
tej imprezy przyznane zosta­
ną wyróżniającym się twór­
com młodego pokolenia spe­
cjalne nagrody pn. ,,Smok 59".

Przekrojem twórczości mło 
dych plastyków będzie niewąt 
pliwie urządzana w czasie 
trwania Festiwalu wystawa 
pt. „Młodzi 59". Swe prace 
wystawią również w czasie 
festiwalowych dni młodzi fo­
tograficy, filmowcy i archi­
tekci. Inny interesujący punkt

„Grabce pocztówki1*
z Pionek

Zakłady Chemiczne „Pronit” w 
Pionkach rozpoczęły przygotowa­
nia do produkcji „grających pocz­
tówek”. Na pocztówkach będą na 
grania w wykonaniu zespołów: — 
„Mazowsze”, „Śląsk” 1 orkiestr 
krajowych oraz fotografie obiek­
tów zabytkowych.

„Grające pocztówki” wysyłane 
będą na eksport. Seryjna produk­
cja „pocztówek” rozpocznie się w 
drugim półroczu br. (PAP)

— Jak przedstawia się obecny stan posiadania naszej nau­
ki na Ziemiach Zachodnich w porównaniu ze stanem przed­
wojennym?

■— Jak, się przedstawiają perspektywy dalszego rozwoju pla­
cówek naukowych na Ziemiach Zachodnich?

Na te pytania odpowiedziała 
wyczerpująco wiceminister — 
Krassowska, na spotkaniu pra­
sy z przedstawicielami różnych 
resortów gospodarczych, nau­
kowych, kulturalnych, poświę­
conym zagadnieniom Ziem Za- 
chodnich. przejdziemy
do konkretnych liczb i faktów, 
ilustrujących, zarówno doro­
bek nauki na tych Ziemiach, 
jak i jej kłopoty, zwróćmy u- 
wagę na to, co podkreśliła na 
wstępie wiceminister Krassow- 
ska: Na olbrzymią dynamikę 
rozwoju placówek naukowych 
na Ziemiach Zachodnich, inten 
sywne nadrabianie braków, 
przejętych w spadku po okre­
sie hitlerowskiego panowania 
na tych terenach, na pracę a- 
kademickich szkół Ziem Za­
chodnich, promieniującą na in­
ne uczelnie w kraju, wreszcie 
na ich żywe włączanie się do 
rozwiązywania ogólnokrajo­
wych i regionalnych proble­
mów gospodarczych.

lVr iełatwe początki miała 
nauka na Ziemiach Za­

chodnich. Trudno nawet po­
równywać: przed wojną ist­
niały tu zaledwie 2 szkoły 
akademickie — we Wrocła­
wiu i Gdańsku — kilka szkół 
pedagogicznych i 1 szkoła te­
ologiczno-filozoficzna w Bra­
niewie. W okresie powojenne 
go czternastolecia liczba tych 
szkół wzrosła 7-krotnie. Tu 
właśnie nauka Ziem Zachod­
nich imponuje swoją dynami 
ką: w tym samym czasie w 
całym kraju liczba uczelni 
wzrosła 3-krotnie. Przed woj-

Festiwalu stanowi turniej 
poetycki. Wezmą w nim udział 
młodzi poeci z całego kraju. 
Zwycięzca turnieju otrzyma 
tytuł „Księcia poetów" nada­
ny mu uroczyście przez kró­
lową Iuvenaliów. Oznaką tej 
godności ma być czarna pele­
ryna podbita purpurą i pier­
ścień z puklem włosów kr^lo 
wej. I jeszcze wiadomość dla 
filatelistów. Poczta krakow­
ska wprowadza z okazji Festi 
walu dwa oryginalne datowni 
ki.

(mi)

Krajowa konferencja 
lekarzy przemysłowych 
w Poznaniu

Przemysłowa służba zdrowia nie
działała niestety u nas najspraw­
niej. Ostatnio jednak zaczyna się 
coraz częściej myśleć o podniesie­
niu jej na odpowiedni poziom. 
Jednym z poważniejszych, przed­
siębranych w tym kierunku kro­
ków ma być krajowa konferencja 
lekarzy przemysłowych oraz służ­
by bezpieczeństwa i higieny pra­
cy w przemyśle ciężkim. Konfe­
rencja ta ma się odbyć w Pozna­
niu w dniach od 14—16 hm. Orga­
nizacją jej zajmuje się Zakład 
Leczniczo-Sanitarns' przy HCP 
oraz wojewódzki i miejski wydział 
zdrowia. Uczestnikami konferen­
cji będą przedstawiciele świata 
lekarskiego oraz personelu inży­
nieryjno-technicznego z zakładów 
pracy wszystkich województw, 
szczególnie zaś najbardziej uprze­
mysłowionych a więc katowickie­
go, wrocławskiego, krakowskiego, 
łódzkiego. Liczba zaproszonych u- 
czestników wynosi 250; organi­
zatorzy konferencji spodziewają 
się jednak, że wzrośnie ona zna­
cznie dzięki udziałowi w naradzie 
lekarzy z całego naszego woje­
wództwa, zainteresowanych prze­
widzianą problematyką. Pierwszy 
dzień konferencji poświęcony bę­
dzie sposobom wykrywania, bada­
nia oraz leeżenia chorób zawodo­
wych. Referat na ten temat wy­
głosi m. in. prof. dr HORST. Dru­
giego dnia uczestnicy konferencji 
będą mogli zapoznać się z osiąg­
nięciami poznańskiej Kliniki Or­
topedycznej AM w dziedzinie re­
habilitacji pourazowej przy cho­
robach zawodowych; mówić o tym
będzie prof. dr DEGA. Trzeci zaś I 
dzień przeznaczają organizatorzy 
na omówienie metod i planów 
dalszego rozwoju lecznictwa prze­
mysłowego — szczególnie w prze­
myśle ciężkim, który dotychczas 
nie ma żadnych naukowych opra­
cowań z tej dziedziny. Tego dnia 
referat wygłosi m. in. dr JĘDRU- 
SEK — kierownik Zakładu Lecz­
niczego przy HCP.

Przy okazji informujemy wszy-
stkich, 
dział w 
cowym

którzy zechcą wziąć u- 
zjeżdzie, iż w hallu dwor- 

przy kiosku „Kuchu”
czynny będzie punkt informacyj­
ny. (w. ch.) 

ną na terenach zachodnich 
studiowało ponad 6000 stu­
dentów; w roku akademickim 
1957/58 liczba ich osiągnęła 
ponad 49.000. Można więc na­
wet mówić o pewnym uprzy­
wilejowaniu Ziem Zachod­
nich w tym zakresie: W sto­
sunku do liczby mieszkańców 
wypada tu więcej studiującej 
młodzieży niż w centrum 
kraju. Sześciokrotnie powięk­
szyły się w tych latach kadry 
naukowe. Ponadto dużym 
sukcesem nauki Wrocławia, 
Szczecina, czy Gdańska jest 
zahamowanie odpływu tych 
kadr. Ośrodek wrocławski 
szczyci się już wykształce­
niem — dla własnych potrzeb 
— stałej kadry pracowników 
naukowych. Jeszcze jedno po 
równanie: na ponad 200.000 
wydanych w kraju w latach 
powojennych dyplomów — 
50.000 wyszło z uczelni Wro­
cławia, Gdańska, Szczecina, 
Gliwic, Olsztyna, Sopotu.

Poza wyższymi uczelniami 
na Ziemiach Zachodnich dz:a 
łają liczne instytuty badaw­
cze, placówki PAN, towarzy­
stwa naukowe. W całej Pol­
sce mamy dziś 320 instytucji 
naukowych różnego typu, spo 
śród nich 80 znajduje się 
właśnie na terenach odzyska­
nych w 1945 r.

Placówki te nie żyją jaki­
miś własnymi oderwanymi 
sprawami. Przeciwnie — 
utrzymują żywą więź z ca­
łym krajem, osiągnięciami 
ich interesuje się nauka za­
graniczna. Przoduje więc w 
kraju wrocławska chemia. 
Swego rodzaju unikatem jest 
miejscowy Instytut Immunolo 
gii, podobnie jak i Instytut 
Budownictwa Wodnego w 
Gdańsku. Wrocławscy mate­
matycy zasłynęli na świecie 
wprowadzeniem rozwiązań 
matematycznych do różnych 
dziedzin życia pozornie nie­
wiele mających z matematy­
ką wspólnego.

Opracowane przez wrocław 
skie środowisko naukowe kon 
cepcje organizacji studiów 
dla pracujących zostały przy 
jęte przez inne uczelnie i za­
akceptowane przez Minister­
stwo.

Najżywotniejszymi proble­
mami Ziem Zachodnich zaj­
muje się poznańskie środowi­
sko naukowe z Instytutem Za 
chodnim na czele; Od nie­
dawna podobne prace podję­
ły Instytuty Śląskie w Opo­
lu i Katowicach. Uniwersy­
tet Poznański poważnie za­
awansował się w naukowe 
opracowanie zagadnień rewi- 
zjonizmu niemieckiego, dając 
rzetelną podstawę dla prze­
ciwstawienia się jego pseudo 
naukowym teoriom.

Placówki naukowe n~ Zie­
miach Zachodnich rozwinęły 
różnorodne formy dzielenia 
się dorobkiem naukowym z 
rejonami nie posiadającymi 
własnych poważniejszych śro 
dowisk naukowych. Promie­
niuje więc środowisko poznań 
skie na Zieloną Górę; Toruń 
nawiązuje coraz ściślejszą 
więź w tym zakresie z Ko­
szalinem.

Po przeprowadzeniu tak 
niezwykle korzystnego bilan­
su dotychczasowego rozwoju 
nauki na Ziemiach Zachod­
nich — wypada jednak po- 
martwić się nieco o jej przy­
szłość, o dalsze perspektywy 
jej rozwoju. I to nie na naj­
bliższe lata, ale na jakieś 15 
lat naprzód. Wiele się mówi i 
pisze o potrzebie tworzenia 
nowych ośrodków naukowych 
na Ziemiach Zachodnich, no­
wych, wyższych uczelni. Na 
przeszkodzie stoi ta sama trud 
ność. która opóźnia tworze­
nie podobnych ośrodków w 
Polsce centralnej (np. palą- 
co potrzebnego uniwersytetu 
w Katowicach), 
tą jest brak kadr 
Trzeba tu sobie 
że nowe kadry 

Trudnością 
naukowych, 
uświadomić, 
naukowców

tworzy się latami, stare ka­
dry stopniowo zmniejszają 
się, poważny procent profeso­
rów przekracza wiek emery­
talny. a naukowców średnie­
go pokolenia brak (w wyni­
ku wojny). Podobno 7 lat po 
trwa uzupełnianie dzisiej­
szych potrzeb w tym zakresie 
— i to przy specjalnym sy­

stemie stypendialnym, oraz 
organizacji praktyk zagra­
nicznych.

Znacznie łatwiej natomiast 
jest rozbudować już istnieją­
ce uczelnie, zwiększyć liczbę 
studiujących na nich — roz­
budować studia dla pracują­
cych wraz z ośrodkami kon- 
sultacymymi, jak no. w Zi°- 
lonei Górze. Namówić za­
kłady i rady narodowe na 
udzielanie stynendiów, które 
stypendyści odpracowaliby u 
swoich opiekunów po ukoń­
czeniu studiów. Jest 
ny środek zaradczy, 
trzeby tworzenia 
uczelni i nowych 

to doraź 
gdyż po- 

nowych 
placówek

naukowych na Z;emiach Za­
chodnich n:e podlegają dys­
kusji. Trzeba będzie jednak 
na nie trochę poczekać, gdyż 
największe inwestycje i za­
angażowanie środków tu nie 
wystarczą. Człowiek rośnie 
powoli, kadry naukowej nk 
da się stworzyć z dnia na 
dzień.

W. KOR.

Slatut PZPR
w wydaniu książkowym

Nakładem „Książki i wie­
dzy" ukazał się — jako od­
dzielna publikacja książkowa 
o kieszonkowym formacie — 
Statut Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, uchwalo­
ny na III Zjeździe PZPR.

(PAP)

API informuje

Wyjazdy zagraniczne 
dla oszczędnych

Kto nie lubi podróżować — 
zwłaszcza za granicę? Ba, nie­
wielu jednak może sobie po­
zwolić na tak poważny wyda­
tek, jakim jest podróż zagra­
niczna. Z myślą o umożliwie­
niu przyjemności wojażowania 
wszystkim, nawet tym gorzęj 
sytuowanym, PKO wprowadzi 
ło specjalne książeczki tury­
styczne.

Amatorzy zagranicznych wyjaz­
dów, przed założeniem takiej ksią 
żeczki, muszą zdecydować się, do­
kąd chcą jechać oraz dowiedzieć 
się o przybliżonej cenie wybranej 
przez siebie wycieczki. PKO nie
narzuca żadnych terminów, ani 
wysokości wpłat, stawia tylko je­
den warunek — wkład na PKO 
musi leżeć co najmniej trzy mie­
siące. Po upływie tego czasu, wła 
ściciel książeczki otrzymuje z 
PKO zaświadczenie i zgłasza się z 
nim do jednego z biur podróży, 
z którym PKO podpisało umowę 
(PKO posiada 
sem”, PTT-K,

umowy z „Orbi-
PZMot, „Sport-

Touristem” • „Gromadą”). Za­
świadczenie o posiadaniu wkładu 
na książeczce turystycznej gwaran 
tuje pierwszeństwo w otrzymaniu 
miejsca na odpowiednią wyciecz-

„Babka11 urwała
dziecku głowę

iżJeszcze raz okazało się, 
na naszej wsi — mimo stałe­
go rozwoju sieci placówek 
służby zdrowia — nie wszę­
dzie czasy znachorów i „ba­
bek" < należą do przeszłości. 
Oto we wsi Targowiska pow. 
Krosno zdarzył się ostatnio 
makabryczny wypadek, bę­
dący wynikiem ciemnoty i za 
cofania.

Jedna z mieszkanek Targo 
wisk, 30-Ietnia Michalina Sta 
roń wezwała do porodu miej­
scową „babkę" Ludwikę Woj 
towicz, nie posiadającą żad­
nych uprawnień i kwalifika­
cji w dziedzinie położnictwa. 
Skutki były tragiczne, gdyż 
„babka" w czasie porodu 
urwała noworodkowi głowę.

Jak wykazała ekspertyza 
lekarska, dziecko przed uro­
dzeniem było żywe i zdrowe. 
Po wstępnym śledztwie, prze 
prowadzonym przez KP MO. 
sprawę przejęła prokuratura 
powiatowa w Krośnie, która 
sporządzi przeciw Ludwice 
Wojtowicz akt oskarżenia.

(PAP)

„Mgdy więcej.."
Przedwczoraj w Zakła­

dzie Medycyny Sądowej A- 
kademii Medycznej w Po­
znaniu (ul. Święcickiego 6) 
odbyło się otwarcie „Doku­
mentowej Wystawy Zbrod­
ni Hitlerowskich w Polsce”. 
Otwarcia dokonał kierow­
nik zakładu dcc. dr med. E. 
Chróścielewtski. Wystawę 
zorganizowano pod hasłem 
„Nigdy więcej wojny i obo­
zów koncentracyjnych”. O- 
kazją do otwarcia wystawy 
stała się 14-rocznica wy­
zwolenia obozu koncentra­
cyjnego w Gusen.

Na wystawie zgromadzo­
no zdjęcia dokumentowe 
(najczęściej zrobione przez 
Niemców „na pamiątkę”) z 
wszystkich obozów koncen­
tracyjnych i inne wstrząsa 
jące dowody zbrodni w po­
staci np. skóry więźnia z 
dokonanymi na niej przez 
Niemców napisami...

Przy otwarciu wystawy 
licznie uczestniczyli b. więź 
niowie z obozu w Gusen 
m. in. kilku Francuzów. 
Wzruszające były ich powi­
tania, całowanie się ze łza­
mi w oczach i wspominanie 
ciężkich dni przeżytych w 
obozie.

Wystawa będzie otwarta 
do niedzieli włącznie co­
dziennie od godz. 10—17.

(ms)

kę. Dalsze formalności są już bar­
dzo proste. Przyszły turysta, po 
przyznaniu mu miejsca na wy­
jazd zagraniczny przez jedną z wy 
mienionych instytucji, zostawia w 
niej książeczkę turystyczną z po­
leceniem wypłaty, wypełnia formu 
larze paszportowe i może pako­
wać walizki.

Poza takimi udogodnieniami, jak 
dowolny okres oszczędzania oraz 
pierwszeństwo w otrzymaniu miej­
sca w wycieczce, PKO pomyślało 
o dodatkowych atrakcjach. Ksią­
żeczki turystyczne korzystają z lo 
sowania premii w postaci bezpłat­
nych skierowań na wczasy krajo­
we 1 wycieczki zagraniczne. Wa­
runkiem uczestnictwa w losowa­
niu premii jest posiadanie ksią­
żeczki turystycznej z wkładem w 
wysokości 3 tys. zł lub wielokrot­
nością tej sumy (np.: 6 tys. — 9 
tys. itd.) przez okres co najmniej 
trzech miesięcy poprzedzających 
losowanie. Na każde 1.500 wkła­
dów po 3 tys. zł przeznaczono 14 
premii: 4 bezpłatne wycieczki za­
graniczne, w tym jedna dla dwóch 
osób i 10 skierowań na wczasy w 
kraju do pensjonatów I kategorii.

Wszystkie książeczki, na któ­
rych wkłady nie sięgają 3 tys. zł, 
albo też przekraczają 3 tys. (np. 
3,5 tys.), podlegają 3-procentowe- 
mu oprocentowaniu.

Jak poinformowano nas w PKO 
— wprowadzone z końcem 
br. książeczki turystyczne, 
się dużym uznaniem. Do 
marca br. wydano w całej 

lutego 
cieszą 
końca 
Polsce

3 tys. takich książeczek na sumę 
około 10 min. zł.

SZ.

Złowiono
4 tony grzechotników

W stanie Oklahoma urządzo 
no w niedzielę wielkie dorocz 
ne polowanie na węże — grze 
chotniki, w którym wzięło u- 
dział ponad 1000 „myśliwych". 
Trofea okazały się wcale po­
kaźne i do Rapid City, w sta 
nie Południowa Dakota, gdzie 
znajduje się ogród zoologiczny 
przeznaczony specjalnie dla 
płazów, odwieziono przeszło 4 
tony żywych wężów.

Najlepszy łowca złapał 445 
wężów. Podczas polowania nie 
obyło się bez ukąszeń. Na 
szczęście trzy ofiary następne 
go dnia przyszły do zdrowia. 
Na pocieszenie wszyscy trzej 
zostali mianowani kawalera­
mi orderu „Białego żądła".

(PAP)



zamieszczonych 
takich np. jak:

„Potrzebna od 
do małżeństwa 
Pensja 1.000 zł”;

Z Teatru

nagrodzeń pracownic dom o.
Laaa miesiąc osiąga.tego

mający

Toeplitz zastanawia się nad

snuje nie pozbawione

modernizacji 
domowej, dla

lepiej sytuowani nie zaprze­
staną uprawiać nieuzasadnio­
nego, a więc szkodliwego spo 
łecznie procederu polegające­
go na stałym podbijaniu wy-

możliwościami 
form pomocy

zaraz gosposia 
z dzieckiem...

cno pułap niewiele
niony). Samodzielna i 
pensja 1.090 zł.”

szkolu. Centralne ogrzewanie 
dom dobrze zorganizowany 
więc, chyba elektryczna pralka i 
lodówka, gazowy piecyk i kuch­
nia — żeby się zbytnio nie na­
pracować). Dobre warunki (a 
więc, wikt i opierunek zapew-

„Gosposia potrzebna, wiek 
średni, wysokie wynagrodzenie, 
osobny pokój, wszelkie wygo­
dy”;

„Pracownicy domowej potrzebu 
ję. Dziecko w przedszkolu, po­
kój służbowy, centralne, warun­
ki bardzo dobre.”.

I jeszcze inne w tym rodzą -

w „Życiu",

P rzed ' kilku tygodniami 
-1 „Życie Warszawy" ©•pu­
blikowało dosyć niecodzien­
ny, bo męski dwugłos na nie 
męski raczej temat dotyczący 
zagadnień pomocy domowycn, 
populp.rnie zwanych gosposia­
mi.

I tak znany felietonista, K. 
T. Toeplitz, cytując sporą wią 
zankę autentycznych ogłoszeń

Dochodząc do wniosku, że 
koszty utrzymania owej „kró 
lewej" w Warszawie sięgają 
2.000 zł miesięcznie, na któ­
rych pokrywanie tylko nie­
liczni mogą sobie pozwolić —

ju
słuszności (stwierdzam to z 
„wyżyn" autorytetu kobiety i 
tzw. „pani domu" przez pół­
tora miesiąca poszukującej 
w Poznaniu gospo-si) rozważa­
nia dotyczące dziejów niezwy 
kłej kariery przedwojennego
„tłumoka“, 
„kuchty"

„popychadła" czy
stanowiącej

przedmiot pogardy
l ongiś 
różnych

pań mecenasowych i majoro­
wych, a która —

„Dzisiaj żyje, jak królowa. O- 
sobny pokój i dziecko w przed-

sporej ilości ludzi zupełnie 
niezbędnej. Autor zresztą nie 
wiele na polu tej moderniza­
cji wykcncypował, ale sprawa 
nie jest prosta.

Po kilku dniach, w tym sa 
mym „Życiu" przyszedł w su 
kurs gosposiom, których pra­
codawców felieton Toeplitza 
zwalniał jakoby „od ludzkich 
moralnych obowiązków" wo­
bec pomocy domowych — 
kontr felieton Artura Hajni- 
cza malującego, zgodnie z za 
sadą: albo biało, albo czar­
no, obraz dzisiejszej gosposi 
w kolorze •wyłącznie czar­
nym. A więc według Hajni- 
cza, gosposia naszych czasów, 
to kobieta obowiązkowo sa-
motna, pozbawiona własnego
kąta (czyżby brak własnego 
kąta odczuwały u nas tylko
pomoce domowe?), w 90 wy

wspólnego ze zdrowym roz­
sądkiem i kieszenią zwykłych 
finansowych śmiertelników.

Na zakończenie, kilka relacji 2 
„frontu” gospoś w Poznaniu. Bli­
sko znana mi osoba, po 12 latach 
rozstała się z gosposią (wyszła za 
mąż), którą będzie prawdopodob­
nie opłakiwać do końca życia — 
gdyż była serdecznym przyjacie­
lem rodziny i wychowała jej 2 
synków, nie mających swej pra­
cującej matki „w pełnym wymia­
rze”. Zamieściła 3 ogłoszenia w pra 
sie, stosując „wabia” natury psy­
chologicznej, gdyż na finansowe­
go ją nie stać. Tym „wabiem” by 
la wzmianka, że poprzednia gospo 
sia była u niej przez wiele lat — 
czyli, że jako'„pani domu” chi­
mery ma raczej umiarkowane. Na 
3 ogłoszenia zjawiło się w sumie 
11 kandydatek. 9 z nich pracowało 
już gdzie indziej w tym samym cha 
rakterze i c.hciało sobie „popra­
wić” — może większa pensja, mo­
że mniej osób. Jedna pokłóciła się 
z mężem i chciała „iść na swoje”. 
Jedna była, rzeczywiście, w bez­
nadziejnej sytuacji, gdyż miała 68 
lat, synów, którzy nie chcieli 
mieć matki w swoich domach, 360 
zł renty i od jakiegoś czasu noco­
wała na dworcu. Ponieważ moja 
znajoma zainteresowała się jej lo­
sem, w końcu i ona nawet znala­
zła sobie stałą pracę „przy dziec-

Oba nasze teatry tere­
nowe uczciły 150 rocznicę 
urodzin Juliusza Słowac­
kiego prawie jednoczes­
nymi premierami. I tak 
2 kwietnia P. Teatr im. 
Bogusławskiego w Kali­
szu wystąpił z „Marią 
„Stuart”, a w dziesięć dni 
później gnieźnieński Teatr 
im. Fredry — z „Fanta- 
zym". Zarówno pierwsze 
jak i drugie z przedsta­
wień jest świadectwem 
rzetelnego wysiłku i do­
wodem poważnego stosun­
ku teatrów do swojej pu­
bliczności.

w

RACJA!
y przyjemnością przeczy- 

taliśmy w „Głosie" o 
„inwazji” naszej Milicji we­
spół ze Stacją Sanitarno- 
Epidemiologiczną na bruda­
sów, powodujących zaśmie­
canie ulic naszego miasta.

Korzystamy tedy z okazji, 
aby podkreślić, że od daw­
na razi nas swym brudem 
odcinek tak bliski terenów 
Targowych, a nie odległy od 
Waszej siedziby, Szanowna 
Redakcjo. Chodzi tu miano 
wicie o odcinek ul. Grun­
waldzkiej począwszy od za­
śmieconego „ogródka” przy 
zabudowaniach pomocniczej 
Elektrowni, dalej wzdłuż 
zabudowań Gimn. im. Mar- 
cinkcwskiego, aż do naroż­
nika ul. Szylinga. Czy nie 
podnadło Wam, Szanowni 
Panowie, jakie bajora błota 
tworzą się na chodniku po­
cząwszy od jesieni, poprzez 
zimę, aż do wiosny w okoli­
cy przystanku tramwajowe­
go przy ul. Matejki? A jeśli 
wy sennie błoto, zalegają 
chodnik śmieci i brud nig- 
gdy przez nikogo nie za­
miatane na tym odcinku.

Dziwimy się, że teren po-

padkach na 100, nocująca w 
kuchni lub przedpokoju (jak­
by nie robili tego ze względu 
na złe warunki mieszkanio­
we także i inni — teściowe, 
dziadkowie, dzieci), w każ­
dej chwili w razie wymówie­
nia mogąca znaleźć się na 
ulicy (nieprawda, bo obowią­
zuje 2-tygodniowe wymówie­
nie, tak jak w stosunku ao 
każdego pracownika fizyczne­
go i w tym czasie można so­
bie znaleźć 10 posad), koniecz

ku”. Ta właśnie 
lał, do czarnego 
nicza. Tylko, że 
na 11, które się

pasowała, jak u- 
felietonu A. Haj- 
taka była jedna 
zgłosiły. A teraz

muszę z całym przeświadczeniem 
zadąć w tubę K. T. Toeplitza, gdyż 
kandydatki na gosposie, z który­
mi zetknęłam się osobiście, miały 
wymagania aczkolwiek nie królew 
skie, niemniej jednak w moim po­
jęciu zbliżone do fochów. — Oto 
przykłady: musi być osobny po­
kój, bo spanie w jednym pokoju

Kaliska „Maria Stuart”, mimo 
licznych walorów, do któ­

rych zaliczyłbym zwłaszcza dobrze 
zrozumianą teatralność spektaklu, 
jego zwartość sceniczną, dobrą 
scenografię i kilka sukcesów a- 
ktorskich, budzi jednak u uważ­
niejszego widza zasadnicze za­
strzeżenia. Nie jest ona bowiem, 
w odróżnieniu od niektórych po­
przednich premier kaliskich, 
przedstawieniem jasno i niedwu­
znacznie tłumaczącym intencje 
inscenizacyjne dwójki reżyserów 
— Stefana BURCZYKA i Tadeu­
sza KUBALSKIEGO. Za wiele w 
nim rysów sprzecznych, wzajem­
nie się wykluczających nie tylko 
z punktu widzenia psychologii po­
staci (zadziwiająco niekonsekwent­
ny jest np. stosunek Marii do 
Botwela na tle jej stosunku do

Kazimiera Starzycka (Maria) 
w tragedii Słozoackiego „Maria

przecież pod wpływem Marii a je­
go zbrodnicza aktywność rozbu­
dza się dopiero po otrzymaniu 
impulsu od królowej. W Kali­
szu tymczasem było odwrotnie.

Niewątpliwie czołową kreację 
stworzył w kaliskim przedstawie­
niu Stefan BURCZYK, jego demo­
niczny Botwel, trochę dzięki pęk­
nięciom inscenizacji, dominował 
w przedstawieniu, czyniąc Marlę 
tylko przedmiotem tragedii. Do-

Rizzia 1 nawet do pazia), lecz
(20 m2) z kilkuletnim chłopcem

nie starsza zmuszona do

łożony rzec można na
„trasie” Prasy, nie był do­
tąd przez Was piętnowany. 
Kto jest za panujące na 
tym odcinku -grube niepo­
rządki odpowiedzialny?

Podkreśla się często w 
prasie niedbałość dozor­
ców, co w wielu wypad­
kach może mieć swoje racje. 
Prosimy jednak obserwo­
wać choćby odcinek od ul. 
Szylinga w kierunku ul. 
Marcelińskiej i dalej po­
cząwszy od domu przy ul. 
Grunwaldzkiej 13, a więc 

■ odcinka będącego pod o- 
opieka dozorców domowych, 
chodniki różnią się czysto­
ścią w przeciwieństwie do 
chodników będących pod o- 
pieką czynników urzędo­
wych. Czy te odcinki sa wy- 
j~te spod opieki władz sa­
nitarnych?

Może by się tym szpetnirm, 
wyżej wymienionym odcin­
kiem wreszcie zajęły krążą­
ce po mieście patrole i wy­
pasały „skuteczną receptę" 
opieszałym brudasom.

składania żenujących (wg Haj 
nicza) oświadczeń o swojej 
uczciwości (dowody, że nie 
mają na sumieniu np. manka, 
czyli prawie jednoznaczne, 
muszą przedstawiać m. in. 
pracownicy handlu i nie uwa 
ża się tego za ubliżające). Haj 
nicz twierdzi też, że gdzieś w 
Warszawie istnieje jakieś pry 
watne pośrednictwo pomocy 
domowych, w którym na po­
dłodze nocują bezdomne, wy­
głodzone istoty z tego fachu.

Moja nawiasowa polemika 
z Hajniczem nie świadczy o 
tym, że w niczym nie przy­
znają mu racji. Przeciwnie, 
zgadzam się w pełni z au­
torem, że np. pozycja moral­
na gospoś — wobec częstych 
fochów i chimer pracodaw­
ców, a przede wszystkim 
„pań domu" — jest nie do 
pozazdroszczenia. Ponieważ 
jednak popyt na pomoce do­
mowe jest olbrzymi, a podaż 
stosunkowo niewielka, układ 
ten działa bezwzględnie na 
ich korzyść, gdyż najbardziej 
chimeryczna „pani domu", 
zdając sobie sprawę z faktu, 
iż dzisiaj nie jest panią życia i 
śmierci swojej gosposi w 
sensie ekonomicznym, woli 
wyładowywać złe humory na 
mężu chociażby, aniżeli na 
gosposi. Bo nie ulega żadnej 
wątpliwości, że sytuacja eko­
nomiczna pracownic domo­
wych — w porównaniu z 
okresem przedwojennym — 
poprawiła się radykalnie. Wy 
starczy tu chyba „przymie­
rzyć" pozycję materialną wca 
le licznych u nas sprzątaczek 
biurowych czy fabrycznych, 
otrzymujących za równie cięż 
ką lub cięższą nieraz 8-go- 
dzinną pracę 500 czy 600 zł

jest nie do przyjęcia. Czy do go­
towania używa się margaryny? — 
Jeżeli tak — odpada. O tym, żeby 
którakolwiek chciała jeść chleb z 
margaryną (plus ser czy wędlina) 
— mowy nie ma. Żołądki pracow­
nic domowych z zasady „nie zno­
szą” margaryny. Inna „nienawi­
dzi” psów, więc z psem nie może. 
Następnej za dużo „widziało się 
dzieci”, a było ich dwoje. Jeszcze 
inna nie lubi, gdy jej „pani star-
sza do garnków zagląda”, 
raś mogła jeść tylko bułki

Któ- 
(bo

chleb jej robi kwasy), tylko ma­
sło (bo smalec ją pali) i tylko „lek 
kie” jedzenie (bo „ciężkie” ją du­
si). Wszystkie żądały pralki elek­
trycznej lub angażowania praczki, 
ale to tylko chyba przez wzgląd 
na „szczebel wojewódzki”, bo jak 
pisze Toeplitz, w stolicy domaga­
ją się już telewizorów... Najniższe 
żądane wynagrodzenie — 600,— zł 
bez prania. Bezdomne, wygłodzo­
ne istoty jakoś w naszym Pozna­
niu na ogłoszenia nie reagują. Od 
razu poznać, że nie mamy pry­
watnego pośrednictwa pracy dla 
pomocy domowych...

Jedna z 11 kandydatek, o któ­
rych wspominałam, została „zgo­
dzona”. Prowadzi w domu rządy 
silnej ręki, nie znosi otwartych o- 
kien, bo „od przeciągów dostaje 
się raka” i wyciąga mięso z garn-
ka 
nad 
jest

dla psa pracodawców, gdyż 
życie kocha zwierzęta. Pies 

zachwycony...

Halina SAWICKA

również z punktu widzenia logi­
ki rozwoju akcji. Odniosłem wra­
żenie, jak gdyby część wykonaw­
ców i jeden z reżyserów przejęli się 
tylko „byronicznością” Botwela, 
tworząc z jego nieodgadnionych 
i sprzecznych reakcji zasadę ca­
łego spektaklu, inni zaś — inter­
pretacją psycho-socjologiczną, u- 
siłując zrobić z tragedii ilustra­
cję do prestiżowych rozgrywek 
feudalnych o władzę.

Wspomniany brak jednoznacz­
nego określenia kierunku insce­
nizacji kaliskiej najbardziej za­
ciążył nad ujęciem roli Marii (Ka­
zimiera STARZYCKA). W scenie, 
kiedy Duglas, dotknięty do ży­
wego przez Rizzia, długo prawi 
królowej coś tam o honorze i 
konsekwencjach, Maria stawia 
między nim a sobą harfiarza i za­
pominając o Duglasie wpatruje 
się w Rizzia z uśmiechem kobie­
ty, świadomej rozmiarów swego 
wpływu na mężczyzn. Taka lek­
ceważąca politykę dla kokieterii 
królowa pojawia się później jesz­
cze raz w drugiej rozmowie z Riz- 
ziem i przeblyskuje chwilami w 
scenach z pazieni. Wreszcie poja­
wia się jednak Botwel —i królo­
wa szkocka, najzupełnie nieocze­
kiwanie, staje się tworem żałos­
nym, żebrzącym i uległym. Być 
może, istniałaby możliwość zagra­
nia także tej drugiej Marii (tra­
gedia nosiłaby wtedy tytuł 
„Botwel”), myślę jednak, że tekst 
Słowackiego przede wszystkim nie 
upoważnia do odczytywania sub­
telności jako licencji dla niekon­
sekwencji i kaprysu. Botwel jest

Powtórnie staną 
na śMmm KcNersu

Prokuratura Wojewódzka w Opo 
lu wykryła w jednej z gromadz­
kich Rad Narodowych w powiecie 
Strzelce Opolskie, iż nie są tam 
przestrzegane przepisy, regulujące 
udzielanie ślubów cywilnych. — 
Stwierdzono, iż ostatnio udzielił 
ślubu nieuprawniony do tego pra­
cownik GRN, który, zdając sobie 
z tego sprawę, nie podpisał nawet 
aktu ślubnego, stwierdzającego za 
warcie małżeństwa.

Tym samym, młoda para... po- 
zostaje nadal narzeczeństwem, bo­
wiem w świetle prawa, ślub ten 
jest nieważny.

Tego rodzaju wypadków wyda­
rzyło się kilka w województwie — 
m. in. w powiecie Głubczyce.

Władze wojewódzkie, stojąc 
przed alternatywą uprawomocnie­
nia tych ślubów poprzez powtór­
ne ich zawarcie względnie pozo­
stawienia bez zmian istniejącego 
stanu rzeczy, zdecydowały się na 
pierwszą koncepcję. Nieuprawo- 
mocnienie bowiem ślubów, zapo­
biegłoby wprawdzie ewentualnym 
komplikacjom, jakie mogą wynik­
nąć, gdy obie strony przekonają 
się, że są... wolne, z drugiej jed­
nak strony nieformalny ślub mo­
że stać się w przyszłości przyczy­
ną najrozmaitszych kłopotów.

Wydane zostały zarządzenia, na 
kazujące likwidację zaniedbań w 
tej dziedzinie i zaostrzenie kontro 
li nad przestrzeganiem przepisów
prawnych. (PAP)

■ul.
M. PAWLAK
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miesięcznie bez 
nia, mieszkania,

u trzyma- 
świadczeń

Racja 
dlatego 
że sami

co 
list

do joty. Właśnie 
ten zamieszczamy,

czujemy się nieco win-
ni za brak spostrzegawczości. 
Tyle się takiego i podobnego 
zła widzi, że można już stracić 
nie tylko, spostrzegawczość, ale 
i wiarę w skuteczność nawoły­
wań i upomnień. Niech jednak 
nie cieszą się zbytnio ci, któ­
rzy są tym zainteresowani. Wia 
ry nie straciliśmy, a energii na 
wet nam przybyło. Będziemy 
wytykać zlo aż do skutku...

str. 4

itd. Czy tym kobietom nie 
powodzi się o wiele gorzej? I 
czy mogą tak wybierać i prze 
bierać w pósadach? Z pewno 
ścią, nie. '

Tak więc wydaje się, że w 
tej dziedzinie nie jest ani 
czarno, ani biało. Jest — sza­
ro. Dzisiejsza gosposia to ani 
królewna, ani niewolnica. To 
normalny człowiek pracy fi­
zycznej na terenie gospodar­
stwa domowego, wypełniają­
cy normalne, choć każdy 
przyzna, że niewdzięczne — 
obowiązki gospodyni czy mat­
ki rodziny. Ileż setek i ty­
sięcy kobiet wykonuje te sa­
me co gosposie czynności, nie 
mogąc sobie«=:jednak pozwolić 
na odkładanie do pończochy 
lub wydawanie na fatałasz- 
ki 500 do 1.000 zł miesięcznie? 
O tym warto pomyśleć ubole­
wając nad ciągle rzekomo 
uciśnionymi w naszym kraju 
gosposi-ami. A skoro ludzie naj

i Stefan Burczyk (Botwel) 
Stuart".

Kot. — Grażyna Wyszomirska

dać także trzeba, że Burczyk z 
całego zespołu najbardziej nowo- 
cześnie mówił wspaniały wiersz 
Słowackiego: w jego wykonaniu 
była to pozbawiona sztafażu „ro­
mantycznej” gestykulacji, oszczęd 
na, skupiona i podporządkowana 
procesowi myślowemu recytacja.

Obok Botwela na szczególne 
wyróżnienie zasłużyła także ref­
leksyjna, mądra postać błazna 
darnlejowskiego — Nicka, nieba­
nalnie interpretowana przez Hen­
ryka DŁUŻYNSK1EGO.

W wyrównanym zespole wyko-
nawców 
Barbara 
Bohdan 
Tadeusz

wyróżnili się również
POHORECKA (paź),

KIZ1UKIEW1CZ (Rizzio),
KUBALSKI

Józef KACZYŃSKI
[ (Duglas), 
(Lindsay) i

Mikołaj ŻYRO (astrolog). Ponad­
to wystąpili — zle w roli Morto* 
na obsadzony Roman CICHOCKI 
i Stanisław CZADERSKI (Dam* 
lej). O scenografii Jerzego GO* 
RAZDOWSKIEGO wspomniałem 
już wyżej: była bardzo dobra.

W sumie przedstawienie, mim# 
braku konsekwencji inscenizacyj­
nej, godne jest polecenia najszer­
szej publiczności.

i 
Michał MISIORNY

Cenna inicjatywa
Z cenną inicjatywą wystąpiła 

Rada Okręgowa TRZZ w Zielone} 
Górze, organizując w ramach ak­
cji „Ziemia Lubuska gospodarna, 
piękna i kulturalna” — konkurs 0 
miano najschludniej i najeste- 
tyczniej utrzymane miasto i osie­
dle w woj. zielonogórskim. Kon­
kurs prowadzony będzie przez kil 
ka lat. Osiągane wyniki będą pod 
sumowywane corocznie, a tym 
miastom czy osiedlom, które zaj­
mą czołowe miejsca, przyznawane 
będą wartościowe nagrody. Fun­
dusz nagród na br. sięga kwoty 
400 tys. zł. Fundatorem nagród 
jest Prezydium WRN w Zielonej 
Górze.

(ZAP).

anto nt Marczyński

Prawdopodobnie kanadyjska technika całowania 
jest inna od polskiej, osądziła, kiedy już po drugim 
spotkaniu się ich ust poznała w ciemnościach, że to 
nie jej umiłowany znajduje się przy niej. Na trzeźwo 
krzyknęłaby szczerze, lub obłudnie, będąc jednak pod 
dobrą datą zachowała się flegmatycznie tak, jak gdy­
by jej przodkowie byli Anglikami, a nie krewkimi 
Irlandczykami. Uśpiwszy dłuższym pocałunkiem czu}r 
ność niewidzialnego mężczyzny, znienacka zapaliła 
lampę stojącą przy łóżku, po czym tą samą dłonią ; 
ujęła za szyjkę jedną z butelek w sposób zapewnia- • 
jący jej pnożliwość samoobrony.

— Pan1 Królik? — rzekła z tak przesadnym zdu­
mieniem, jakby jego obecność tutaj była mniej praw­
dopodobna, niż kogokolwiek spośród 3 444.578 miesz­
kańców Georgii, nie licząc przejezdnych z Florydy. 
Co pan porabia w cudzym pokoju? I

— Czy nie dziwniejszy jest pobyt pani w cudzytn 
łóż... pardon, tutaj?

— Bynajmniej! — odparła z pijackim tupetem, ale 
zasłoniła się po szyję, co przerwało Rafałowi także 
i wzrokowy kontakt z ślicznym „futerałem” jej serca. 
Bynajmniej, mówię, gdyż Aub... kapitan Redan jest 
moim... narzeczonym.

— On jest narzeczonym, choć pani mieszka pod jed­
nym dachem z obecnym swym mężem. O rety, biga­
mią tu pachnie, lub poliandrią! — szydził Rafał.

— Poślubię Auberta Redana, skoro tylko Jakub 
zgodzi się na rozwód.

— 164 —
— Na rozwód on się zgodzi chętnie, lecz nie na od­

danie dziecka. I jemu a nie matce sąd przyzna opiekę 
nad Jimmem, jeśli wyjdzie na jaw, że pani przed roz­
wodem miewała popołudniowe sielanki z Redanem 
i także w nocy odwiedzała jego pokój, jak na przykład 
teraz. Tak, tak, za grzechy płaci się drogo — peroro­
wał Rafał, ale jego próba nawracania grzesznicy zo­
stała źle zrozumiana przez nią.

— To brzmi, jak zapowiedź szantażowania mnie, 
póki nie skończy się moja sprawa rozwodowa — orze­
kła ozięble. Czego pan żąda za swoje milczenie?

— Tego, żeby pani nie plotła głupstw obrażających 
mój miejscami kryształowy charakter, lecz odpowia­
dała zgodnie z prawdą na pytania, jakie zadam.

— Pytaj pan — przystała „zaostrzywszy” sobie 
umysł i wzrok dużym łykiem whisky, mało rozcień­
czonej wodą sodową. Zaraz też dostrzegła walizę Re- 
dana na fotelu, a przy niej pęk wytrychów i dodała 
sarkastycznie: — Ciekawam, do czego takie instru­
menty potrzebne są badaczowi historii, za jakiego pan 
się podaje?

— Ja mam zadawać pytania! Ja, nie pani — przy­
pomniał jej Rafał — a pierwsze z moich pytań brzmi; 
^R° waszYch okolicach nosi imię, lub przydomek

— Co? Pan sam nie zgadł, kto to jest Red? „Ładny” 
z pana detektyw!

— 'Z czego u licha, wnioskuje pani, że ja mógłbym 
być detektywem?

— Z wytrychów i pańskiej obecności tutaj. Gość, 
który nocą z narzędziami włamywacza myszkuje po 
cuozych pokojach i kuferkach jest albo detektywem, 
albo złodziejem: Wolę przyjąć pierwszą hipotezę, choć 
nękają mnie różne myśli...

Mnie także! — wtrącił Rafał i znów wpadł w ton 
kaznodziejski. Na przykład myśl, że słynne moczary 
Florydy, Luiziany i Georgii są niewinnym bajorkiem 
w porównaniu z bagnem moralnym w tym pałacu!-*

(C. d. n.)



Pracownicy poszukiwani
REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W JAROCINIE, ulica Poznańska 53, telefon 509 

ogłasza

PRZETARG HIEOGMCZ08Y
NA DZIERŻAWĘ DRZEW OWOCOWYCH 

w roku 1959 na drogach będących w administra­
cji Rejonu. Udział w przetargu mogą wziąć przed 
siębiorstwa uspołecznione i osoby prywatne.

Podkładki ofertowe do nabycia w REDP w Ja­
rocinie.

Oferty na podkładkach przetargowych w zale­
pionych kopertach z napisem oferta składać moż­
na w biurze Rejonu osobiście lub pocztą dc dnia 
14 maja 1959 r„ godz. 9.

Do oferty rtależy dołączyć dowód wpłaty w wy­
sokości 10 proc, od oferowanej sumy jako wa­
dium. Wpłaty należy dokonać na konto w NBP 
Oddział Jarocin n’r 1205-6-164 z adnotacją „wa­
dium”.

Przetarg odbędzie się 14 maja 1959 r., godz. 10 
w lokalu Rejonu w Jarocinie.

Rejon zastrzega sobie prawo swobodrtego wy­
boru oferty lub unieważnienie przetargu.

K3247

P. T. Klienteli donosimy 
że po remoncie został otwarty

Zakład Fryzjerski nr 51
WYŁĄCZNIE DLA DZIAŁU MĘSKIEGO 

przy ul. Sierocej 4/5
R. S. P. FRYZJERSKO-KOSMETYCZNA

Poznań, ul. Garbary 61
K3010

Praca

Zakłady H. Cegielski Poznań, przyjmą zaraz po­
wyżej 18 lat tokarzy, szlifierzy, frezerów wy­
uczonych i.przyuczonych oraz robotników do 
produkcji z ukończoną szkołą podstawową, rów- 
pież robotników do transportu i sprzątaczki — 
z wynagrodzeniem wg stawek Min. Przemysłu 
Ciężkiego. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
ewidencji osobowej przy ul. Dzierżyńskie­
go 223/229, pokój 101. K3138
Czeladników rzeźnickich oraz robotników nie- 
kwalifikowanych przyjmą Zakłady Mięsne

Rzeźnia w Poznaniu. Zgłoszenia w sekcji 
kadr, ul. Garbary 101'111. K3053
poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
W Poznaniu, plac Wolności 14, I ptr., pokój 104 
przyjmie natychmiast do pracy 4 operatorów 
z uprawnieniami na obsługiwanie dźwigów wie­
żowych 45 tm., brygadzistę ze znajomością ro­
bót torowych (montaż, demontaż, konserwacja), 
murarzy oraz robotników niekwalifikowa- 
nych. Dla zamiejscowych zapewniony bezpłat­
ny hotel robotniczy. K3092
Gospodarstwo PGR Wróblewo potrzebuje 
szwajcara z pomocnikiem do obory dojnej na 
40 krów, mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia 
pod adresem PGR Wróblewo. K3153
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 (Wieżo­
wiec) przyjmie natychmiast na dogodnych wa­
runkach: 5 płytkarzy wykwalifikowanych, 5 
zbrojarzy kwalifikowanych, 10 cieśli kwa­
lifikowanych, 20 murarzy kwalifikowa­
nych, 50 robotników niekwalifikowanych, 4 
palaczy z uprawnieniami do kotłów wysoko­
prężnych w betoniarni, do prac budowlanych 
na terenie m. Poznania. Wynagrodzenie akor­
dowe wg układu zbiorowego w budownictwie. 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie zapewnio­
ne. Zwrot kosztów podróży uwarunkowany 
przyjęciem do pracy._______________ K3156
Kierownika działu zaopatrzenia z średnim wy­
kształceniem i dużymi kwalifikacjami zawodo­
wymi, pracownika umysłowego — likwidatora 
opłat w dziale finansowym z wykształceniem 
średnim i kwalifikacjami zawodowymi, monte­
rów samochodowych, elektryka samochodowe­
go o wysokich kwalifikacjach zawodowych (zna­
jomość silników wysokoprężnych), operatora 
do obsługi szczotki mechanicznej z prawem jaz­
dy III kategorii, ładowaczy do wywozu śmieci 
domowych, robotników do ręcznego oczyszcza­
nia ulic i placów, również rencistów na pół 
etatu, dozorczynie szaletów publicznych. Wyna­
grodzenie według nowego układu zbiorowego, 
przyjmie zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Oczy­
szczania w Poznaniu, ul. Stalingradzka 69. tel. 
29-75. K3170

PAŃSTW. KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWO - SPEDYCYJNA 

W POZNANIU, ulica Traugutta 1/9

OGŁASZA PRZETARG
NA NAPRAWĘ DACHU BETONOWEGO 

Stacji Obsługi Paliw Płynnych.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w Dziale Głów­
nego Mechanika, pokój 23, do dnia 15 maja 1959 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K3264

Sad Powiatowy w Lesznie 
w sprawie upadłościowej spółki jawnej 

„CEGIELNIA MOTOROWA ROMAN BURY 1 Ska” 
we Włoszakowicach, powiat Leszno 

zawiadamia
wierzycieli o wyłożeniu w Sądzie, pokój 16, listy 
wierzyteirtości na okres dwóch tygodni do 
przeglądnięcia przez zainteresowanych.

(—) Długiewicz 
K3246 Sędzia-Komisarz

UNIEWAŻNIA SIĘ
zagubioną pieczątkę: Związek Zawodowy Pra- I 
cewników Przemysłu Terenowego i Rzemiosła | 
Rada Zakładowa przy Kolskim Przedsiębiorstwie | 
Przemysłu Terenowego w Kole oraz druki złe- g 
cenie na kredytowy przejazd CRZZ od nr 099861 B 
do 099880. . 17265g |

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI —
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 

podaje do wiadomości: z dniem ogłoszenia 

zamyka się 
dla ruchu kołowego ul. Za Groblą na odcinku 
od ul. Mostowej do ul. Grobla.

K3272

Inżyniera z branży budowlanej wzgl. technika 
z dyplomem i uprawnieniami budowlanymi na 
stanowisko kierownika technicznego oraz te­
chnika budowlanego poszukuje zaraz Spół­
dzielnia Pracy Remontowo-Budowlana w Ja­
rocinie, ul. Mc-niuszki 14. K3202
Maszynistki kwalifikowane do hali maszyn 
przyjmie natychmiast Biuro Zbytu Sprzętu 
Pomiarowo-Kontrolnego w Poznaniu, ul. Wiel­
ka 21, III ptr. K3192
Państwowe przedsiębiorstwo w Poznaniu 
Przyjmie natychmiast młodszych księgowych i 
księgowych kwalifikowanych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3, dla 
K3193.
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
Kaźmierz Wlkp., pow. Szamotuły poszukuje księ 
tową(ego) obeznaną(ego) z BPK obowiązują­
cym w pionie CRS oraz dekretowaniem. Wa­
runki płacy do uzgodnienia. Oferty kierować 
Pod wyżej podanym adresem. 17346g
PPG „Arkadia”, Poznań, Plac Wolności 11 za­
trudni zaraz na stałe: 1 cukiernika, 4 kucharzy, 
2 bufetowe. K3273
Inżynierów i techników ze znajomością robót 
Wodno-kan. i c. o., monterów wodno-kan. i c. o., 
spawaczy autogenicznych i elektrycznych (praca 
W terenie) oraz sprzątaczki biurowe zatrudni za- 
pz Przedsiębiorstwo „Instalacje Przemysłowe”, 

uznań, ul. Gwardii Ludowej 8. Wynagrodzenie 
'edług stawek układu zbiorowego pracy w bu- 

wwnictwie. K3268

Potrzebny zaraz kwalifi­
kowany (samotny, dc lat 
40) ogrodnik. Helena Sta­
chowiak, Koszalirt Wł. 
Hibnera 90. K3228
Gosposi — pomocy domo­
wej poszukuję. Pozrfań, 
Radosna 4 m 2 (przy Bo­
taniku). 17122g
Uczciwego kierowcę na 
taksówkę przyjmę zaraz. 
Aores wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17241g.
Samotna, uczciwa po 40, 
przyjmie pracę gospodyni 
na plebanii. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 16644g.
Studentka zajmie się 
dzieckiem przez 2—3 go­
dzin dziennie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16669g.
Spiesznie poszukuję po­
mocy domowej na stałe 
luk dochodzącej. Warunki 
dobre. Poznań, Szama­
rzewskiego 95 m. 15. 16673g
Rolnik z rodziną poprowa­
dź’ starszym wzgl. chorym 
gosp. rolne do 10 ha. Mie­
szkanie pożądane. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 175C3g.
Pani inteligentna zastąpi 
panią domu lub zaopieku­
je się dzieckiem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16715g.
Uczeń tokarski potrzebny, 
ukończone 16 lat. Warsztat 
mechaniczny. Poznań Kna 
powskiego 22. 16719g
Stolarza meblowego za do 
brym wynagrodzeniem 
poszukuję. Szczaniecki, Po 
znań. Chlebowa 26. 16733g
Uczennicę do krawiecczy- 
zny przyjmie Pracownia 
sukierf. Poznań. Kantaka 
W II piętro. 16730g
Uczniowie do zawodu fry­
zjerskiego mogą się zgło­
sić Poznań, Gwardii Lu­
dowej 19. B. Przybylski.

16657g
Nauka

Kursy, kierowców samo­
chodowych i motocyklo­
wych: zawodowe, wszyst­
kich kategorii i amator­
skie organizuje TKWP In­
formacje i zapisy: Poznań, 
Lampego 7, tel. 14-45 od 
godz. 9—19, sobota od 9—16.

K3252

t
W drugą bolesną rocznicę śmierci mojego 
aJuToższego męża, śp.

mgr. inż. Stefana Wrębiakowskiego
^prawione zostaną msze św. za duszę Zmar- 
n50 W dniu 7 maja br., o godz. 19 w kościele 
Parafialnym ta Puszczykowie i w aniu 12 maja

0 godz. 8 rano w kościele 0.0. Dominikanów 
* ^zoraniu, przy ul. Libelta.

O tym zawiadamia w ciężkim smutku
ZONA Z SYNEM

15538g

Kupno________
Kupię sadze. Zgłoszenia 
..Terrazzo”, Poznań, Wro- 
niecka 5, tel 85-53. 16165g
Kupię dźwigary 14, 12, 8- 
ki. Poznań, tel. 82-11, 
wewn. 580. 16581g

Dnia i maja 1959 r. zmarł msz długoletni pra. 
cownik

Stanisław Nowak
Zma«ym straciliśmy sumiennego pracow- 
^raz dobrego Kolegę.

Ra<la Nadzorcza Zarząd Rada Zakładowa
_ Pracownicy

u*nanskiej spółdzielni spożywców
W POZNANIU

K3361

Za duszę, śp.

Jana 
^Wileckiego 

odprawiona zostanie 
msza św., w kościele 
Sw. Marcina w niedzie­
lę, 10 bm., o godz. 11. 

O tym zawiadamia
RODZINA

16596g

n Dnia 4 maja 1959 r. zgirtął śmiercią tragiczną, 
asz ukochany, jedyny syn, brat i narzeczony, śp.

Romuald Ruszkiewicz
p lat 22.

odbędzie się w czwartek. 7 bm., o go-
16,30 z kaiplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
2ice, siostra, narzeczona i rodzina

17871g

t
Dnia 4 maja 1959 r. 

zmarła po długich cier­
pieniach, moja droga 
żona, rfasza najuko­
chańsza mamusi bab 
cia i teściowa, prze­
żywszy lat 71, śp.

Stanisława 
Józefiak

z domu Juszczak
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek. 8 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Dębcu.

W głębokim smutku 
pogrążona

RODZINA
Poznań, Brzozowa 25.

17854g

OGŁOSZENIA D80BNE
Samochody typowe, mało 
używane w idealnym sta­
nie kupuje Pośrednictwo 
Sprzedaży Samochodów, 
Wrocław, Aleja Brucknera 
24. tel. 214-73. 12401g
Samochód małolitrażowy, 
nowoczesny typ, osobowy 
lub combi, kupię. Oferty 
z podaniem danych i ceną 
do Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 175b6g.
Mleczko pszczele francu­
skie „Apiserum” kupię. 
Poznań, tel. 527-61 godz. 
8----- 9. 16742g
Kuplę samochód nowo­
czesny, dam 4 ha ziemi bli 
ske Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 1698ig.
Velorex-samochodzik 2- 
osobowy, nowy lub mało 
używany kupię. Szymań­
ski. Poznań, Głogowska 
23. 16983g
Kupię piec kuchenrty prze 
nośny, używany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16689g.

_______Sprzedaż______
Sprzedam samochód oso­
bowy „Spartak” nowy. 
Wrocław, ul. Krzywa 10, 
boczna Piastowskiej (war­
sztat mechaniczny). K3098
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.

13439g
Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzedaje firma 
Brzozowska Poznań Czer­
wonej Armii 10. 16125g
Sprzedam cegłę pełną pa­
loną, I gat„ 960 zł za 1000 
szt. loco cegielnia. Gorzow 
ska Cegielnia, Jan Eolsza- 
kow i Ska, Gorzów Wlkp.. 
Błotna 57. 12057p
Motocykl DKW 200 sprze­
dam. Stan idealny. Świą­
tek, Pępowo, tel. 2.

12C61p
Samochód Mercedes 6-oso- 
bowy. części zamienne, 
idealny, na bagażówkę o- 
raz pszczoły w ulach sprze 
dam z powodu likwidacji. 
Jarosz, Czarnków, Ko­
ściuszki 22, tel. 210.

12065p
Agregat spalinowy 110 V 
1 KW i prądnicę 30 V 
150 A sprzeda waisztat 
spawalniczy, Poznań, ul. 
Zwierzyrtiecka 8. 17189g
Bagażówkę Opel P-4 oka­
zyjnie sprzedam. Frr.rtci- 
szek, Nowak. Rawicz. J. 
Krasickiego 1. 12397p

t
Dnia 9 maja 1959 r. 

w pierwszą rocznicę 
śmierci, śp.

inż. Władysława 
Krzaczyńskiego 

zostanie odprawiona za | 
spokój Jego duszy | 
msza św. żałobna w ko 
ściele 0.0 Franciszka­
nów, o godz. 9 rano 
przed ołtarzem Matki 
Boskiej.

O tym zawiadamiają 
życzliwych pamięci 
Zmarłego

ZONA I SYN
17266g

t
Dnia 5 maja 1959 r. 

zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św . prze­
żywszy lat 70, śp.

Andrzej Hofa
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 8 bm., o go­
dzinie 10,30 na J uni­
ków ie.

O tym zawiadamia 
siostrzenica

STACHOWIAK
17918g 

Samochody osobowe, cię­
żarowe oraz motocykle 
wszystkich marek i typów 
oferuje do sprzedaży Po­
średnictwo Sprzedaży Sa­
mochodów i Motocykli, 
Wrocław, Aleja Brucknera 
24, tel. 214-78. 12402p
Karoserię samochodu 
. Skoda-furgon” sprzedam. 
Fcznań, Szamarzewskiego 
56 m. 52, od godz. 16-19.

12751p
Boksera wyjątkowo pięk­
ny okaz po odznaczonych 
najwyższymi premiami ro­
dzicach sprzedam. Po­
znań, Przybyszewskiego 36 
m. 4. 12693p
Sprzedam fortepian krót­
ki, 142 cm, bardzo dobry 
„Sommerfeld”, 20 tys. zł. 
Poznań-Ławica. Tatrzań­
ska 24 m. 1. 11784p
Toaletkę dębową jasną 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 43 m. 26. 16645g
Sprzedam motocykl WSK 
(przejechanych 4300 km). 
Luboń 4, Podgórna 44 

16650g
Jadalnię dębową korzyst­
nie sprzedam. Poznań. Mic 
kiewicza 15 m. 5. 16651g
Sprzedam tanio 2 parow- 
rfikl produkcji niemiec­
kiej na prąd na 220 V, o 
poj. 100 1. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla l€659g.

Kasę pancerną sprzedam. 
Poznań, Kosińskiego 24, 
tel 42-27. 16660g
Maszyny do obróbki drew­
na — stolarskie do sprze­
dania. Poznań, Kosińskie­
go 24, tel. 42-27. 16661g
Sprzedam rower damski. 
Poznań, Głogowska 135 
(warsztat). 16562g
Kanapę-amerykankę 2- 
osobową sprzedam.' Po- 
zrtań, Kosińskiego 8 m 4.

16670g
Powózkę w dobrym stanie 
na obręczach sprzedam. 
Zofia Kujawa, Luboń 4, 
ul Sobieskiego 54. 16671g
Pralkę elektryczną w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Szukała. Poznań, 
Górczyńska 65b I ptr 

16672g
Nutrie — kolorowe pia­
skowe, srebrne, białe (po 
importach) hodowlane w 
wieku do 7 miesńęcy sprze 
dam. Tadeusz Olszak, Mo­
gilno, Jagiełły 10, tel 150. 

16674g
Okazyjnie sprzedam ule, 
Dadany wielkopolskie no­
we Certa 400 zł (20 szt.) 
Wiadomość: Osiedle Plewi 
ska. Grunwaldzka 36.
____________________ 16682g

Maszynę krawiecka ,,Sin­
ger” sprzedam. Poznań, 
Kniewskiego 16a m 20.
_____ ________ 16683g
Sprzedam motocykl marki 
Triumf 250 ccm lub za­
mienię na lżejszy. Paweł 
Mścisz, Brzeźno Nowe po­
wiat Wągrowiec. 16695g
Motocykl DKW-NZ — 250 
ccm na chodzie, sprzedam. 
Poznań, ul. Chełmińska 
13 (Wirfiary). 16697g
Walce zazębione 0 180 X 340 
sprzedam. Poznań-Starołę- 
ka Pstrowskiego 69 m. 2 
od godz. 15. 16700g
Motocykl „Jawa" 175 pra­
wie nowy sprzedam Po­
znań, Gwardii Ludowej 15 
m. 17.  16702g
Sprzedam elektryczna au­
tomatyczną szlifierkę do 
ostrzenia pił trakowych i 
tarczówek. Stan bardzo 
dobry. Oferty przyjmuje: 
Z. Szulz, Babimost, ul. 
Kargowska 51, tel. 7.
_____________________ 16704g

Sprzedam okazyjnie ro­
wer z motorkiem. Poznań, 
Zenort Stieler, Poznań. Dą 
browskiego 24 m. «. 16706g
Samochód Fiat 600 z do­
datkowymi częściami i o- 
gumieniem sprzedam Ce­
na 80.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 16716g.

Samochód ..Skoda” 1101» 
osobowy w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 159. 16707g
,, Przewodnik Katolicki” 
rocznik 1926 sprzedam. Ce­
na 300 zł. Poznań-Dębiec, 
Dzierżyńskiego 363 (par­
ter). 16708g
Sprzedam motocykl WSK 
niedotarty. Andrysiak, 
Poznań, ul. Główna 59 m. 
10 16725g
Marchew pastewną sprze­
dam. Poznań - Debiec, 
Dzierżyńskiego 275 m. 12. 

16729g
Silnik elektryczny 950 o- 
brotów 3 KW oraz wy­
łączniki i tarcze sprzedam. 
Szczaniecki, Poznań Chle 
bowa 26. 16732g
Sprzedam pianino marki 
..Seiler”. Cena 18.000 zł.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16735g.
Wózek ceratowy sprze­
dam. Poznań, Chudoby 7 
m. 13 (Stróżyk). 16737g
Motocykl sprzedam WSK 
fabrycznie rtowy. Poznań, 
Kasprzaka 2a m. 4. 16738g
Motocykl Victoria — 200 
ccm sprzedam; przód te­
leskopy. Poznań. Polna 
86c m. 34. Oglądać: wto­
rek, czwartek, sobota od 
15. 16739g
Wózek dziecięcy ceratowy 
sprzedam. Poznań, ul.
Długosza 23 m. 5. 16743g
Motocykl „Mińsk" w do­
brym stanie sprzedam. 
Gospoda Targowa, tel. 
655-06 od godz. 15 do 17.
______________________167:4g
Samochód Opel-Olimpia. 
górnozaworowy spiesznie 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 16745g.

Lokale
Zamienię 4 pokoje, ku­
chnia, łazienka, centrum 
Ostrowa Wlkp. lub Kali­
sza na równorzędne lub 
mniejsze w Poznaniu. 
Zgłoszenia Poznań 2J Lu­
tego 29/33 m. 45. 16534g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, lokalem handlo­
wym, centrum na 2 lub 3- 
pokojowe samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
17127g.
2 mieszkania 2-pokojowe 
z kuchnią oddzielne — 
zamienię na 1 mieszkanie 
co najmniej 2-pokojowe z 
kuchnią samodzielne, 
komfortowe, duże. tel. 
28-02 od 9—11 1 16—i» 
_____________________ 17198g 
Katowice! Zamienię 2-po­
kojowe, 45 m’ komforto­
we samodzielne w Kato­
wicach na 2- lub 1-izbowe 
z przynależrtościami, tylko 
samodzielne, nie wyżej II 
piętra w Poznaniu lub ku­
pię wyłączone. Oferty: 
Tłumacz przysięgły^ Kato­
wice, Wita Stwosza 9 
____________________ 12309g 
Kupię lub Wydzierżawię 
wyłączone z przynależno- 
ściami, samodzielne nie 
wyżej II piętra, blisko 
tramwaju w Poznarriu. O- 
ferty: Tłumacz przysięgły, 
Katowice, Wita Stwosza 9.

____________________ 1231On

Kuplę mieszkanie 2-poko­
jowe (wyłączone) ewent. 
do remontu lub zwrócę 
koszty remontu. Do ewen­
tualnej zamiany posiadam 
kawalerkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 16598g.

2 pokoje oddzielne z przy- 
naleźnościami, komfort, 
śródmieściu, zamienię na 
mieszkanie 1-pokojowe 
lub większe samodzielne. 
Korzystne warurtkl, ewen 
tualnie oddam 2 pokoje 
usamodzielnione, komfort 
w Bydgoszczy. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 16422g.
Piekarnia na przedmie­
ściu Poznania z powodu 
choroby właściciela do 
wydzierżawienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16978g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „METAL - TRAKCJA” 
POZNAŃ

ulica Głogowska nr 99

OGŁASZA PRZETARG
w dniu 18 maja 1959 r., o godz. 10 rta sprzedaż:

kompletnych walców
(UŻYWANYCH)

do walcowania blachy na zimno 7.500,— zł.
Przystępujący do przetargu obowiązani są 

wpłacić na konto nr 1220-6-32 w NBP HI O/M 
w Poznaniu 10 proc, ceny wywoławczej tytułem 
wadium.

Oględzin maszyrt dokonać można przed prze­
targiem pod wyżej wskazanym adresem.

17246g

3 szt. szaf chłodniczych 
lub samych 

agregatów 
zagranicznych — do temp. —20°C 

zakupią
ZAKŁADY WYTWÓRCZE PODZESPOŁÓW 

TELEKOMUNIKACYJNYCH W KRAKOWIE 
K3086 ul. Lipowa 4

ZAMIENIMY LOKAL
w centrum miasta o powierzchni 60 m2 na­
dający się na punkt handlowy względnie punkt 
usługowy — na budynek względnie barak 
przemysłowy o powierzchni od 100—200 ms. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 dla 
K3198.

SŁUPKI OGRODZENIOWE
ze stali z podstawą betonową, pustaki D. M. S.-65 

i Alfa

DOSTARCZA
PRZEDSIĘBIORSTWO 

MONTAŻOWE URZĄDZEŃ SPICHRZOWYCH 
w Poznaniu, ul. słowackiego 13. tel. 87-41 

K3182

Zamienię 4 pokoje, samo­
dzielne, centrum, III ptr., 
na 1-pokojowe, większe, 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne (chętnie rtowe bu 
downictwo) centrum. Je­
życe, Łazarz oraz 1 pokój 
z używalnością kuchni. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 16887g.
Zamienię 3 pokoje (nie- 
krępujące wspólne) cen­
trum, HI ptr., rta 1-poko­
jowe większe z kuchnią, 
łazienką. samodzielne, 
(chętnie nowe budowni­
ctwo), centrum, Jeżyce, 
Łazarz. Warunki korzyst­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
16888g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje, kuch­
nią przynależrtościami na 
jeden pokój, kuchnią sa­
modzielne, komfortowe do 
II piętra. Śródmieście, Je­
życe, Łazarz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 16653g.
Zamienię komfortowy po­
kój, maleńka kuchenka, 
centr. ogrzew., przy Par­
ku Kasprzaka, na podob­
ne lub kawalerkę w śród­
mieściu lub Dębiec. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 16658g.
Mieszkania poszukuję za­
raz (suterena lub podda­
sze). Poznań, al. Marcin­
kowskiego 20 m. 13. 16666g
Drogerię w centrum Po­
znania odstąpię natych­
miast z powodu choroby. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 2, dla 
16667g.
Zamienię 2l/« pokoju z 
samodzielną kuchnią II 
ptr., centr. ogrzew., cen­
trum, na mieszkanie sa­
modzielne. pokój z kuch­
nią ewent. 2 pokoje (o 
łącznym metrażu niżej 40 
m8) z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 17501g.
Komfortowe 2 pokoje bal 
kort, c. o., I ptr. Wilda 
zamienię na pokój z ku­
chnią, łazienką i pokój w 
innej dzielnicy — z pra­
cownikiem HĆP. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 17508g

Nieruchomości
Dom z ogródkiem w Ra­
koniewicach sprzeda wła­
ściciel. Z. Bawolski. Zbą­
szyń, Świerczewskiego 11.

16233g 

Spiesznie sprzedam parce­
le w Puszczykówku. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16005g.
Gospodarstwo 12-hektaro^ 
we, buraczanej ziemi, peł­
nym obsiewem, zapasami, 
inwentarzem, zabudowa­
nie masywne. światło 
elektryczne, szosa w 
miejscu (pow. Śrem), 
120.000 zł, 10 hektarowe, 
inwentarzem, zabudowa­
niem (pow. Września) 
130.000 zł. Dzierżawa 10- 
hektarowe, budynkami 
objęcie 10.000 zł. Nowak, 
Poznań, Czerw. Arm!’ 26.

17027g
100 domków, will, parcel, 
poszukuje dla poważnych 
reflektantów Krawiec, 
Poznań, Garbary 53 16392g 
Kupię piekarnię czynną 
lub przystąpię do spółki — 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty do „Życia Często­
chowy”, Aleja 52, pod nr 
2622. K3274

Różne
Naprawa maszyn do pisa­
nia Piotr Pieprzycki. Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63. , 
 16901g 

Awaryjne naprawy sa­
mochodów osobowych 
wykonuje warsztat sa­
mochodowy. Poznań, uL 
Zwierzyniecka 8. 17190g
Okazja! Do starego mi­
strzowskiego warsztatu 
wirówek mleczarskich na 
Śląsku poszukuje się po­
mocnika, który będzie 
miał możność być wspól­
nikiem. Gotówki nie po­
trzeba tylko pożądana 
uczciwość i pracowitość. 
Mieszkanie zapewnione. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12400g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne „Mai 
żeństwo”, Poznań. Libel­
ta 29 kojarzy małżeństwa 
w kraju i za gra.rficą. Biu­
ro czynne w dni powszed- 
nie w godz, 15—19. 16929g
Kawaler po 40, rolnik z 
teorią I praktyką, wys. 
wzr. szatyn, podobno 
przystojny i inteligerttny, 
gospodarstwo 14 ha dobrze 
prosperujące. poszukuje 
towarzyszki życia w od­
powiednim wieku przy­
stojnej, inteligentnej lu­
biącej wieś. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 16977g.



50 lat pracy 
Zofii Kubasik

Anonim z Jutrosina Echa z Chynawej

W Gnieźnie 2 maja odbyła 
się uroczystość 50-lecia pracy 
nauczycielskiej Zofii Kubasik. 
Rodzice, dzieci, koleżanki i ko­
ledzy Jubilatki, przedstawicie­
le władz miejscowych i szkol­
nych zebrali się w sali szkoły 
nr. 1. Dzieci mówiły okoliczno­
ściowe wierszyki, jeden z oj­
ców wraz ze swym synem — 
obaj wychowankowie Jubilatki 
— składali swej Pani życzenia, 
starsi nauczyciele, kierownicy 
szkół przypominali swojej Ko­
leżance, jak to przed laty 
właśnie pod Jej czujnym i ser­
decznym okiem zaczynali u- 
czyć się zawodu nauczyciela.

Zofia Kubasik zaczęła swoją 
mozolną nauczycielską drogę 
jeszcze w pruskich czasach. 
W czasie okupacji udział bra­
ła w tajnym nauczaniu. Po o- 
kupacji pierwszą drogę odbyła 
właśnie do umiłowanej szkoły 
(nr 1), w której do dnia dzi­
siejszego przebywa, zawsze e- 
nergiczna, pełna młodzieńczej 
inicjatywy, uczynna wobec 
młodszych koleżanek, pełna 
matczynej troski o dorastające 
pokolenie.

Nie dziw więc, że jubileusz 
był wielką manifestacją uczuć, 
serdeczności i uznania dla Jej 
pracy. KM PZPR, Prez. MRN, 
rodzice, Zw. Naucz., władze 
szkolne złożyły życzenia, kosze 
kwiatów i praktyczne upomin­
ki. Dzieci dosłownie obsypywa­
ły swą Panią kwiatami. Prze­
mówienia, toasty, miły nastrój 
— oto osnowa samego wielkie­
go dnia zasłużonej nauczyciel­
ki- (wł.)

Bieg z przeszkodami
Jutrosin, to małe miasteczko w powiecie rawickim, 

położone nad rzeczką Orlą i Rdęcą, liczące około 1500
mieszkańców, a przed II wojną światową 1900.
Miasteczko nasze, szczycące się przywilejami króla Wła 
dysława IV posiada dla nas duży urok i swą czystością 
przedstawia miły wygląd Oprócz GS, filii mleczarni 
rawickiej, małego tartaku i zakładu betoniarskiego nie 
posiada żadnego przemysłu, toteż brak dochodu, a oj­
cowie miasta mają sporo kłopotu z utrzymaniem este­
tycznego wyglądu naszego rodzinnego gniazda, tym 
więcej że na utrzymar.iu jeszcze nierentowna gazow­
nia miejska, ośrodek zd rewia i porodówka.

Dlaczego ludność Jutrosina gdyż brak tu jakiejkolwiek

wolnym powietrzu od 4 lat. 
niszczeje, obywatele kina, a 
panowie u góry — „bimbają“

Nas obywateli zaczyna ta 
sprawa drażnić. Chodzi o do­
bro sprawy. Chcemy dzie­
ciom umożliwić przyzwoitą 
rozrywkę kulturalno-oświato­
wą, inaczej wyrosną na chu­
liganów. Chcemy, żeby poza- 
miejsoowi krewni odwiedzali 
nas nie tylko w dzień zadusz 
ny, uważając nasze miastecz­
ko... za koniec świata.
Stały czytelnik „Głosu Wlkp.“

Tu Rakoniewice
Przed kilku dniami 28-letni mie­

szkaniec Rakoniewic ob. R. G. 
zgwałcił 6-letnią dziewczynkę. 
Sprawą zajęła się milicja i pro­
kurator. (W)

M7olsztyńska SpCldz. Pracy 
Ozdób Choinkowych „Odrodze­
nie” w czynie 1-majowym urucho-
miła zakład Rakoniewi-
cach. Pierwszą produkcję ozdób 
choinkowych rozpoczął on na 
eksport do USA i Kanady. Pra­
cuje tam ponad 60 osób. Z samych
Rakoniewic 
trudnienie 
cowników.

Od 2 bm. 
miejscowym

znalazło w nim za- 
kilkudziesięniu pra-

obsłnga telefonów w
Urzędzie Poczt.

Telekom, odbywa się przez całą
dobę. (j. w.))

19.11 — „Muzykalny bęcwał”; 19.50 
— mel. francuskie; 20.27 — komen­
tarz z V etapu XII Kol. Wyścigu 
Pokoju; 20.32 — kranika sportowa; 
20.40 — koncert Ork. PR w Kra­
kowie; 21.30 — „Dyskusja przed 
mikrofonem”; 22.05 — „Chemia w 
rozwoju przemysłowym”; 22.25 — 
muz. tan.; 22.40 — „W kawiarni 
literackiej”; 23 — „Wieczorna au-

Maj
7

czwartek

Imieniny
Benedykta

Słońce:
wsch.: g. 3.56
zach.: g. 19.10

W POZNANIU — JUTRO:
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­

czysaraju”; POLSKI — godz. 19.30 
Polski Zespół Tańca E. Paplińskie 
go; NOWY — g. 19 „Freuda teoria 
snów”; OPERETKA — godz. 18.30 
„Bal w Savoyu”; SATYRY — g. 20 
„Diabeł”; MARCINEK — godz. 11 
„Kropka — Kreska i Agnieszka”;

W TERENIE — DZIŚ:
KALISZ — „Maria Stuart”;

Kina
KALISZ ' — Syrena: „Śledztwo” 

(radź., 14 1.), S.ylowe — „Minuta 
zwierzeń” (franc., 18 ].), Wolność 
— „Gdzie jest prof. Hamilton” (hi­
szpański, 12 1.); GNIEZNO — Po­
lonia: „Poeta i kadet” (radź., 12
1.), Lech — 
(ang., 16 1.)

.Stracone złudzenia'
OSTRÓW

„Młyn szczęścia”
Słońce — „Krzyż

(rum.,
Roma:

18 lat).
walecznych”

(polski, 18 I.); LESZNO — Panora­
ma: „Dwie rywalki” (radź., 16 1.),; 
PIŁA — Iskra: „Anatol szuka mi­
liona” (polski, 16 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia Związku 
16.05 — aud. aktualna; 16.15 
cert Rozgł. Łódzkiej PR;

Radź.: 
— kon

aiłd. dla młodzieży szkolnej; 18.15 
— „Tłusty czwartek”; 18.20 — kon 
cert życzeń; 19.26 — wiadomości 
sport ; 19.30 — „Sprzedana narze­
czona” — opera; 21.57 — muz. ta­
neczna; 22.25 — koncert solistów;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
17.30, 19, 21.02 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — aud. słbwno-muz. dla 

dzieci; 16 — muzyka dla wszyst­
kich; 16.35, -/ trónsm. z zakończ. V 
etapu XII Kol. Wyścigu Pokoju;
17.10 — i
17.30 — 
fel. aktu; 
sportowe:

muz. różnych narodów: 
.Radio-Eypress”: 17 35 —

17 53
we Fr. LeHara: 18.15 — 
Filharmonii Poznańsk ej

problemy 
operetko- 
,,Jutro w

18.25 -

Odczyniacz zła z Kaliszkowic
chce się żenić!

Pan R. Jankowski z Chyno- 
wej nadesłał mi list żarzuca-
jqc, ź( 
władze
szemu

w reportażu „Dwie 
wypominam tamtej- 

księdzu proboszczowi
wybudowanie kościoła, odma­
lowanie jego wnętrza, wypo­
sażenie w dzwony, że zarzucam 
księdzu, iż nie nawołuje do e- 
lektryfikaćji itd. Uważny jed­
nak czytelnik wyczytał tylko 
fakty, które prowadzą w kon­
kluzji do jednego wniosku, a 
mianowicie: Chynowa wspól­
nie może dużo zrobić także dla

spraw doczesnych. Bezwzględ- 
nie kościół jest ozdobą wsi. 4 
autorowi chodziło o więcej 
aby każdy dom, każda zagroda, 
każda ulica, były ozdobą tej 
wsi. Sądzę, że i p. R. Jankow­
ski z tym się także zgadza.

stale się zmniejsza? Otóż mło 
dzież nasza ucieka z miastecz 
ka, jak od morowej zarazę,

bPPT
Mija właśn:e rok, jak Srem- 

skie Przedsiębiorstwo Przemy­
słu Terenowego wprowadziło 
się do nowych i własnych hal 
produkcyjnych.

W r. 1956 do tego przedsię­
biorstwa należała tylko Dru­
karnia 1 kilka małych zakła­
dów konfekcyjnych, mieszczą-
cych się w małych 
wionych lokalach.
jest największym 
produkcyjnym na 
wiatu śremśkiego.

wydzierża- 
Dziś ŚPPT 
zakładem 

terenie po-

pracowników ze Śremu, Ksią­
ża i Dolska, przestało tracić 
wiele cennego czasu na dojazd 
do pracy w Poznaniu. Przed­
siębiorstwo zatrudnia 527 pra­
cowników, a jego rozwój ma 
jeszcze dalsze perspektywy. 
Produkuje galanterię męską, 
damską, różnego rodzaju matę 
riały bakelitowe z tworzyw 
sztucznych.

1 maja podsumowano roczny, 
dorobek przedsiębiorstwa. Z 
okazji tej 33 pracowników o- 
trzymało dyplomy za sumienną 
pracę a 72 pracowników zo­
stało przeszeregowanych do 
wyższych grup uposażenia. 
Przewodn. Prez. PRN w Śre­
mie — Jan Sławiński wręcza­
jąc pracownikom powyższe dy- 
piomy i przeszeregowania, zło­
żył im serdeczne podziękowa-

rozrywki kulturalno-oświato­
wej. Miejscową salę, używa­
ną poprzednio dla powyż­
szych celów, GS przekształci 
ła na świetlicę dla swych 
pracowników. Od czasu do 
cza.su zawita do nas có praw­
da kino objazdowe, lecz ro­
bią to podobno tylko z lito­
ści, gdyż po opłaceniu pry­
watnej salki, impreza im się 
nie opłaca (lokal mieści naj­
wyżej 120 osób).

Mamy w rynku naprzeciw 
ratusza wypalony dom ponie­
miecki, który swymi oczodo­
łami straszy tylko przyjezd­
nych, bo myśmy od 13 lat do 
niego przywykli. Przeszło 4 
lata temu Prezydium MRN 
zwróciło się do Prezydium 
PRN w Rawiczu z prośbą o 
zezwolenie pobudowania tam 
że Domu Kultury. Powiat wy 
raził zgodę. Zamówiono do­
kumentację i jednocześnie za 
częto za zaoszczędzone w bud 
żecie pieniądze gromadzić ma
teriał. Jest już około 
cegieł, kilka tysięcy 
ków, są kamienie, jest
i cement. A może brak

75.000 
pusta- 
wapno 
doku­

mentacji? Jest od 2 lat. Ro­
sztowała 12.000 
dowy odliczono 
—obecnie po 
2.200.000.

W tym czasie 
przeb idowywać

zł, koszt ba­
na 1.200.000 

zwyżce cen

powiat zaczął

nie za ich trud. (f)
ważna rzecz. Po 
szpitala budują

szpital — 
ukończeniu 
szkołę —

także bardzo ważna rzecz. 
Wtenczas zwrócił się powiat 
z apelem: „Odstąpcie od bu­
dowy waszego domu kultury, 
gdyż my ważniejsze domy bu 
dujemy, nic wam więc nie 
pomożemy, sami zaś rady nie 
dacie!“.

Po dłuższym uporze i sarka
niu

Atom i zabobon
Do zagrody Zofii Nowak w 

Romanowie (pow. Krotoszyn) 
przybyła nieznana kobieta, o- 
fiarując zagraniczne zioła le­
cznicze na sprzedaż. Przy tej 
okazji dowiedziała się, że mąż 
Zofii jest chory, więc obiecała 
go uzdrowić. Stwierdziła, że 
to choroba zadana, którą tyl­
ko ona może uleczyć. Zażądała 
ślubnej koszuli chorego, którą 
położyła na jego ramiona, od­
mawiając jakieś modły, po 
czym owinęła świeże jajko w 
koszulę i kazała je zdepnąć 
choremu prawą nogą. Po zgnie 
ceniu jajka pokazała, że wy­
szły z chorego włosy, które 
zadał mu zły człowiek. Za to 
zażądała 4 kury. Jedną z nich 
zadusiła wręczając choremu, 
trzy zaś żywe włożyła do wor­
ka. by zanieść je o północy na 
cmentarz i zakopać pod dzie­
wiątym grobem. Potem wyłu­
dziła 450 zł na msze, oświad­
czając, że wróci za tydzień.

Wróciła jednak już na drugi 
dzień polecając teściowej cho­
rego udać się do kościoła, gdzie 
córka i zięć brali ślub, i przy­
nieść garść piasku spod bramy 
kościelnej. Kiedy Franc. Nied­
bała udała się do Staregogrodu 
po ten piasek, w tym samym 
czasie odwiedziła dom, przyka­
zując Zofii Nowak, aby nie 
wchodziła do pokoju...

Dopiero po kilku dniach 
stwierdzono brak 5 tysięcy zło­
tych, Nowakowie przekonali 
się, że padli ofiarą aszustki. Po 
długich dochodzeniach ujęto
złodziejkę, 
parokrotnie 
Bronisława

Okazała się nią 
karana cyganka 
Markowska, za-

mieszkała w Sokolnikach (pow.
Łęczyca), którą 
sprowadzono z 
Kaliszu.

Oskarżona nie

na rozprawę 
więzienia w

przyznała się
do winy, jednak została roz­
poznana przez poszkodowa­
nych. Sąd skazał ją na rok i 
trzy miesiące więzienia. Jed­
nak poszkodowani nie odzys­
kali ani zdrowia ani pieniędzy.

(fk)

Jedna z naszych czytelniczek 
pisze: „Zainteresowała mnie 
postać Wojciecha Sieradzkiego 
z Kaliszkowic, który „odczy­
niał” zło przed wojną — 0 
czym pisałem w „LIŚCIE g 
CHYNOWEJ” — „PRZY LAM­
PIE NAFTOWEJ” (przyp. au­
tora). Zyje on jeszcze, ma już 
lat przeszło 80, tylko na imię 
mu nie Wojciech, ale Jan. Czy 
mróz czy słota, spotkać go 
można w kapeluszu modnym 
przed wojną, w czarnym plusz­
czu i z butelką w kieszeni, 
Zmarła mu niedawno żona, 
zostawiając „sporą sumkę pie­
niędzy. Teraz obiecuje powtór­
nie się ożenić”.

„...U nas w okolicy — pisze 
dalej Czytelniczka — jak zo­
baczą kogoś o podejrzanym wy 
glądzie np. mężczyznę z trwałą, 
ondulacją to mówią „o widać, 
że z głębokiej Chynowej". 
Wzięło się to prawdopodobnie 
stąd, że kiedyś nie wolno b^ło 
tam żenić się ani wychodzić za
mąż z 
dobno

kimś z innej wsi. Po- 
z tego powodu ludzie

zaczęli tam tępieć. Tylko ty­
le!”.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 18.35, 20, 22 i 23.50.

TeJewizia
16.05 — „XII Wyścig Pokoju” z 

trasy „Karl-Marx-Stadt — Karlo-
ve Vary; 17 — 
portowe — reji

Wrocław — miasto

k rót korne trażowy; 
Agnieszka”; 18.15

teł.; 17.30 — film 
„Nasza

program dla
dzieci; 19.10 — dziennik telewizyj
ny;
19.40

19.25 ..Porozmawiajmy
„Tele-Reklama”; 19.50

recital poetycki Janusza Strachów 
skiego; 20.10 — Tele-Rozmaitości;
20.50 — wyw!ad z kier, ruchu dro­
gowego: 21.05 — dziennik telewiz.

Na budowę szkół
Członkowie Spółdzielni Pracy 

Mierniczo-Męlioracyjnej i Budow-~ 
nictwa Lądowo-Wodnego w Po­
znaniu postanowili przyczynić się 
do budownictwa szkół na Tysiąc­
lecie. Wykonali oni projekt ruro­
ciągu odprowadzającego ścieki ka­
nałowe ze Szkoły Podstawowej 
w Kole i projekt z kosztorysem 
szkoły podstawowej A4 mieszka­
niami dla nauczycimi we wsi 
Straszkowo (pow. Koło). Prace te 
zostały wykonane bezpłatnie i 
dostarczone do Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego, (wjej

na powiat Prezydium
MRN ustąpiło z tym zastrze­
żeniem, żeby przystąpić na­
tychmiast przynajmniej do bu 
dowy tak potrzebnej sali na 
własnym gruncie obok siedzi­
by MO. Powiat się nie zgo­
dził, ponieważ grunt ten, ich 
zdaniem, leży na peryferiach 
miasta. Prezydium MRN wy­
nalazło inny obiekt w pobli­
żu szkoły, grunt z tzw. mar­
twej ręki. Nowa przeszkoda. 
Okazuje się, że sprawa grun­
tu nie jest sądownie uregulo­
wana, że mierniczy powiato­
wy nie ma czasu do Jutrosi­
na przyjechać, że architekci 
powiatowi nie mają czasu na 
sporządzenie rysunków czy 
dokumentacji, że wreszcie za 
rząd betoniami, który przed 
rokiem z gruntu tego własno 
wolnie korzystał, nie chce 

. ustąpić. Idą monity i nalega­
nia, prezydium łamie sobie 
głowę, czas leci, materiał na

Wągrowiec — Łobez
W końcu kwietnia delegacja 

powiatu wągrowieckiego prze 
bywała w powiecie Łobez 
(woj. Szczecin) celem nawiąza 
nia ściślejszej łączności.

Przeprowadziła ona rozmo­
wy z przedstawicielami tam­
tejszego powiatu na tematy 
gospodarcze, kulturalne i za­
poznała się z dorobkiem Ziem 
Zachodnich. Łobez zaofero­
wał powiatowi Wągrowiec- 
kiemu zdrowe kartofle-sa- 
dzeniaki w zamian za nasio-

zaś szkolnictwa Łobez zgłosił 
zapotrzebowanie na absolwen 
tów wągrowieckiego Liceum 
Pedagogicznego.

Liczyć się należy, że w ślad 
za władzami obu powiatów 
pójdą i poszczególne zakłady 
pracy i nawiążą kontakty z 
łu-beskimi fabrykami.

W najbliższych dniach spo-
dziewana 
rewizyta

jest w Wągrowcu 
przedstawicieli

aud. aktualna; 19 — muz. rozr.; na motylkowe. W zakresie
władz powiatu Łobez.

(kdw)

Autokarem
na finisz Wyścigu Pokoju

j Spółdzielnia „Turysta” organi- 
zuje wycieczkę autokarową na 
zakończenie XII Wyścigu Pokoju 
iw Warszawie. W programie prze-
widuje się: 
i wstęp na 
lecia”.

' Odjazd z

przejazd 
Stadion

Poznania

autokarem 
„Dziesięcio-

16 maja o godz. 5, wyjazd 
szawy 16. 5. godz. 19.

Koszt wycieczki łącznie 
tern wstępu na Stadion 
od 1 osoby 190 zł.

zgłoszenia i wpłaty 
Spółdzielnia „Turysta” 
na 23, tel. 526-06 tylko 
ja br.

sobotę 
z War-

z bile- 
wynosi

przyjmuje 
ul. Wod- 

do 12 ma-

Po sześciodniowej 
walceI

Na torach kręgielni w Gostyniu 
odbył się czwóTmecz z udzia­

łem zespołów I-ligowych Pogoni 
ze Śmigla, Gromu z Gostynia oraz 
[dwóch zespołów Ii-ligowych: go- 
styńskiej Kani i Startu.

; Prawie 6 godzin trwała walka na

Tyle pisze korespondent 
z Krotoszyna.

Niedawno też pisaliśmy 
o zabobonach w Chyno­
wej (pow-. Ostrów). To są 
wprawdzie fakty sporady­
czne, ale mówią one o tym, 
że w naszym wojewódz­
twie znajdują się ludzie 
tak zacofani, że ogarnia 
przerażenie. Jakbyśmy nie 
byli w drugiej połowie 
XX "wieku, w wieku ato­
mu szczycącym się tym, że 
i niebu wydziera tajemni-
ce. (P-)

Ale — dodam od siebie — to 
Chynowej nie jest tak strasz­
nie jak pisze Czytelniczka. 0 
Sieradzkim (mimo wszystko 
życzmy mu długich lat zdro- 
wia!) będą tam. tylko wspomi­
nać, wioskę z roku na rok 
upiększą dalszymi nowymi do­
mami, położą lepszą nawierzch 
nię na drodze, dokończą kana­
lizację i postawią świetlicę, ba 
chynowianie to ludzie zaradni, 
chętni t pracowici.

Wszystkim, którzy na „Listy 
z Chynowej” przysłali swoje 
uwagi i uzupełnienia — ser­
decznie dziękuję.

J. PIEPRZYK

Mówi mistrz świata
W restauracji hotelu „Adria” w 

Lipsku przy sąsiednim stoli­
ku obok mnie spożywał kolację 
znakomity kolarz Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, mistrz 
świata na szosie — Schur. Sko­
rzystałem z 1 ej dogodnej sytuacji, 
aby wymienić z nim kilka zdań.

Jeden z najpopularniejszych u- 
czestników Wyścigu Pokoju ina­
czej, oczywiście, wygląda przy sto 
liku restauracyjnym niż na szo­
sie. Spokojnie wyczekuje na wzglę 
dy kelnera, zresztą bardzo dlań ła 
skawego...

Schura zna w Lipsku każde 
dziecko, a tym bardziej kierownik 
sali i kelner. Kolacja podana jest
blyskawicznie, a przeprowa-
cizam ze świetnym kolarzem 
nie błyskawiczny wywiad:

— Kto zwycięży?

— Na którym etapie?

rów-

— Nie na etapie, lecz w Warsza­
wie.

— W Warszawie? To bardzo trud 
na odpowiedź.

— Ja sądzę, że wygra Pan.

— Będę się z tego bardzo cieszył, 
ale groźni są: Belg — Vanderve-
cken, 
Wioch

Holender Geldermans,
Zorzi, kolarze radzieccy

— Wostriakow, Biebienin, Kapito- 
now, no, i CzerepotAicz.

— Na jakich etapach czuje 
Pan najlepiej?

— Oczywiście, na etapach

[drewnianym torze, w której o pal- | publiczności.
Imę pierwszeństwa ubiegało się 3? 
Izawodników. Pierwsze trzy rme/- 
|sca zajęły zespoły „miasta kręgla 
jrzy” — Gostynia: Start — 3.321 
•kręgli, Grom — 3.304, Kania — 
13.279 i ostatnie. Pogoń — 3,2021 
! Z okazji Święta Pracy odbyłjsię 
jtrójmecz o puchar, ufundowany 
[przez PKKF Gostyń, który zdoby­
ła drużyna Startu. Uzyskała 'ona
jwspaniały wynik ogólny 4.180
kręgli. Dwa następne m ejsca za- 
jęły zespoły: Startu — 4.154 kręgi: 

li Kani — 4:120 kręgli.
j ZdobyWcaj pucharu — drużyna 
Startu f— to najmłodszy zespól 
wśród kręglarzy w powiecie go­
styńskim.

Indywidualnie w tym turnieju 
.wyróżnili się: Maćkowiak (Grom) 
,— 438 kręgli, Łasieki (Start) — 434 
(kręgli i Furmańczak (Kania) — 
,422 kręgle. (p)

się

NRD, nie tyle ze względu na pro­
fil trasy, ile z uwagi na doping

— Jak długo zamierza Pan upra­
wiać kolarstwo, jako zawodnik?

— Marzeniem moim jest start na 
Olimpiadzie w Rzymie. A potem 
— zobaczymy...

nadal bez mo'zenia
Ekipa polskich jeźdźców nadal 

startuje w Rzymie bez sukcesów. 
Na odbywającym się tam między­
narodowym turnieju hippicznym 
rozegrano parcours o Nagrodę 
Rzymu. Była to niezwykle trudna 
konkurencja. Jeden koń węgierski 
zabił się. a 10 miało upadki. Nasi 
zawodnicy nie odegrali żadnej ro­
li. Zwyciężył Winkleę NRF, prze­
jeżdżając jako jedyny parcours 
bez punktów karnych.

Kolacja skończona. Wywiad rów 
nież.

J. NIECIECKIW®!
Niespodzicwane zwycięstwo W 

kolarskim wyścigu przełajowym 
powiatu wolsztyńskiego, na dyS' 
tansie 26 km, odniósł 16-letni Mie­
czysław Grasza z LZS Swiętna. 
Przebył on trasę w równej godzi­
nie przed Dudziakiem z Belęci- 
na, Skrzypczakiem z Karpicka, Do- 
magałą z Przedmieścia i Papieżem 
z Rostarzewa.

Jedenastka Gromu pokonała w 
meczu towarzyskim reprezentację
piłkarską LZS 
skiego — 6:1.

powiatu wolszlyń’

IV doroczny wyścig kolarski 0
Puchar „Głosu Wolsztyńskiego' * 
Rady Powiatowej LZS odbądź 
się 14 czerwca. Trasa prowadzić W 
dzie z Wolsztyna przez Babimost, 
Kargowę do mety w Wolsztyn15, 
W wyścigu uczestniczyć mog4 ’e‘
dynie zawodnicy bez

Żużlowcy Ostrovii
meczu o mistrzostwo

licencji- 
(kii)

pokonali * 
II ligi drU'

żynę stołecznej Skry — 49:29- NaJ” 
więcej punktów dla zwycięzców’1' 
zyskał Kurek — 13, a Bendke "*

0*Nic powiodło się bokserom 
strovii w meczu o mistrzostwo 
ligi. Ulegli oni na własnym r>n£ 
pięściarzom wrocławskiego pa' . 
wasu — 8:12.

W spartakiadzie wojewod^ 
szkół rolniczych w Poznaniu 
pierwsze miejsce wśród 12 zeS^ 
łów zdobyli chłopcy z Technii'11', 
Rolniczego w Powodowie. 
oni indywidualnie pięć pierwsi 
miejsc.

Prezesem Klubu Kręglarzy8*’ 
w Gostyniu został Józef J 
jego zastępcą — Stanisław 
ski, sekretarzem — WytękoW 
skarbnikiem — Smektala. i

i IIZIŁ’1 IZfinnł trakcja- Poznań u. Orunwalrtzks is l»efjny centra^ m-2) 'łączy wszystkie działy,, dział informacji. S39-39 informacje dla c?vtein;kow 657-18 dział łączności «57-l»
CztOd WIłLHUI tlLdnl kretar? redakcji: 648-85 redaktor naczelni 657drukarnia (nocny) — 629-32 Redakto’ naczelny orzyjmuie w s-ody oiark’ * eolz 12—14 Sekretarz redakcji orzyjmul 

codziennie w god? 13—14 Biuro Ogłoszeń: oozrań ulica ^wie-czewsk ego nr i te) <24-59 Za dz‘a< ogłoszeń 'edakcja nie odpowiada
3oznańskie Wydawnictwo Prasowe — RSW Peaęa>> o^znań u! Grunwaldzka i» Ola orzyjactó1 i znajomvch ta g-anlca można zaprenum^oww nasze oKrno mlaeniae abonamen* z orzesrtka za 
n cę- kwa-»o’n>e 5? sn z.ł oółrncżn e 185.— zł roez.nie ztn.— tł Otóate n-leźy wnosić na PKO n’ w Warszawie podając adre^ pod któr-a ma ovć wvsvłane nasze olsmo Informacj1 w te> sora'^
udfela PKW7 RUCH” w Warszawie uhea Wilcza <8 tel 849-58 Zamówienia 1 przedołats na p"enumera'e nrrvtmu1a wszvs»kte urzędy pocztowe 1 listonosze do -łnfa 15 każdego m estans oncr„|
dzającego okres na lud^r dokonywana l?st przedpfa-a Zdezaktualizowane egzemplarze .Głosy W riknpolskiego” można nabywać w Central1 Kolportażu Prasy • Wydawnictw . R u c b ”. Warszawa. u

Srebrna nr 12 Druks Zakładw Graficzne Im M Kasprzaka w Poznaniu F-10

cza.su

